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Po malborsMom wyzwaniu.
Spierają się ze sobą niemieckie dzienniki 

o to, jk»Jr się w Malborgu w yrazi król pruski: 
czy rzeki, że „polska buta", ozy też że „pol- 
ska bezczelność (Freohbeit) i sarmaoka buta1? 
nastają na memieefeośó. Ponieważ krasomówcze 
występy pruskich dygnitarzy, zanim w oficyal- 
nym tekście prze«dą do dzienników, zawbze są 
pieiwei oenzurowano przeto może i ta mowa, 
jak poprzednie król. Wilhelma, pojawiła się 
w prasie w nieco złagoazonej formie. A le to 
jest szczegół bardzo małego znaczenia, bo nie 
o to ohodzi, jak brzmiało niebywałe w dsie- 
aoh wyzwanie, rzucone przez monarchę wła­

dnym  jego poddanym, tylko o to, że on je  
rzucił, że więc traktuje wielkopolską 'udnośó 
jako wrogą sob ie , ale ponieważ bezbronną, 
zatem dość jest za&uosowaó do niej postępowa­
nie. streszczająoe się w okrzyku: „Biada zw y­
ciężonym 1“ Okrzyk ten ozęsto powtarzał oezar 
starej Bumy Marek Antoninus, zwany także 
Oommodus, który w historyi słynie z tego, że 
z Markomanami i Bryttami był bardzo ukła­
dny, ale za to własnych obywateli rabował i 
mordował, jeżeli w ten sposób mógł skonfisko­
wać ich majątek. Uważał się on za znawcę 
wszelk>ch sztuk, sam taż urządzał igrzyska, 
sam 785 razy walczył na arenie z glaayatora- 
m;, którzy mieli tylko ołowiane miecze, pod­
czas gdy cezar przebijał ich prawdziwymi; lu­
bił wydawać się strasznie groźnym, więc ka­
zał nosić przed sobą narzędzia tortury i lw ic 
skóry Aż w końca wszystkich rozgoryczył i 
wtedy senat ogłosił go wrogiem ojczyzny, po ­
sagi ibS0 postracano, a jeden dworzanin udu­
sił go pierśoieniem, poozem powtórzył jego 
ulubiony okrzyk, zapożyozony od Brennusa: 
Vae T.ot.s 1

W szystko jedno, jak brzmiało malboiskie 
wyzwanie, ale skoro ono ozna sza wypowiedze­
nie wojny nieubłag me, przeto warto wiedzieć, 
jak ten fakt przyjęły niemieckie stionnlotwa. 
Otóż junkrowie i liberałowie są nieco zażeno­
wani tern pojawieniem się króla w pierwszych 
szeregach, postępowcy ganią : zrzędzą, sooya- 
lińci zacierają ręce, bo to woda na ich młyn, 
a katolicy się rozdzielili: judn  z nich wręcz 
potępiają politykę antipolską, i ni ganią tylko 
jej luterski kierunek. To rozdwojenie zazna­
czyło się też podczas głosowania w s«jmie nad 
ustawą o 250-cic milionowym kredycie na w y ­
właszczanie Polaków z z: cm : ozęśc katolickie­
go centrum głosował? przeciw ustawie, reszta 
wyszła z Izby. Dziennik’ katolickie, wydawa­
ne w północnych Niemczech, jak dortmuncka 
Tremonia, gelsenkircheóska Kirchen-Ztg., bo- 
chumska Volhs-Ztg, i Essmer-Ztg. zamieściły 
jednego dnia taki jednobrzmiący artykuł: 
„W zburzenie między Polakami w ostatnich 
czasaoh, niestety, bardzo się wzmogło. Mają 
oni powód do użalania się na hakatyzm. Dla 
katolików niem.aokioh iest w tern wszystk'em 
ważnym momentem to, że poczęto z wielką 
natarczywością wychwalać iuterstw c, które 
wrzakomo jest jedynie prawdziwym i pełnym 
wyrazem niemieokości, chociaż przeoież w w ie­
kach średnich, kiedy Niemoy rozszerzali swe 
granice, naieżeli oni do katolickiego Kościoła. 
W prawdzie jeszcze się nie mówi, że katolicy 
niemieccy bą „hołotą bez ojozyzny", ale już 
się ich nie uważa za rzeczywistymi przedsta­
wicieli germanizmu. Nie jest dogmatem n a­
szym, iż polskie dzieci powinny się uczyć po 
polsku, ale pamiętamy, że sobór trydencki na­
kazał uczyć religii w ojczystym języku. Taka 
w tej sprawie różnica między nami a proto- 
stanUru,, Nie chodzi jeunak o aam3 szkolne 
wykłady. Już przecie publicznie powiedziano, 
że „tworzenie i popieranie luterskich gmin 
w Poznańskiem piędze załatw, sprawę polską 
m i wszystkie sejmowe rozprawy. Zdrową zmia­
nę stosunków na wschodnich Jrresaoh monar­
chii sprowadzi jedynie protestantyzaoya kra­
ju 1'. Otóż ta dążność jsst dla nas odwrotną

stroną medalu w kwestyi polskiej. Dopóki 
istnieje podejrzenie, że germanizaoya znaczy 
to samo, co protestan1 yzacya, dopóty katolicy 
niemieccy nie mogą ży oz Li wie spoglądać na 
tak zwany „kurs anti polski".

Ten artykulik jest widocznie ckólnikiem 
katolickiego stronnictwa, ponieważ w wielu 
dziennikach pojawił się jednocześnie. Z niego 
wynika, że przeważna częśó centrum przysta­
je  już na germanizacyę, byle ona nie była lu- 
trzeniem. Można ten zwrot dwojako rozumieć, 
więc albo tak, że h&katyzm ogarnia ' jnż cały 
naród niemieoki, a prądowi temu katolioy nie 
chcą i nie mogą s’ę opierać, albo też — że 
po prostu agitauya radykalistów poznańskich 
przeciw członkom centrum na Szląsku i po­
stawienie polskiej kandydatury do parlamentu 
w górn'czym  okręgu w Nadrenii przeciw kan­
dydatowi katolików niemieokioh, co dało zw y­
cięstwo liberałowi, rozżaliło oentrum na Pola­
ków W  obu wypadkach jest to jednakowo 
fakt niepomyślny. Czyny katolickiego oentrum 
już potwierdzają stanowisko, określone w owym 
okólniku, bo oto członek oentrum, a prezydent 
parlamentu hr. Bailesbrem nie postawił na po­
rządku rozpraw parlamentarnych polskiej in- 
terpelacyi o wypadku we Wrześni, znaczna 
częśó centrum usunęła &ię od głosowania nad 
ustawą o nowym antipolskim kredycie, xięźa 
niemieccy na Szląsku zaniechali kazań pol­
skich, a katolicy niemieccy w Poznańskiem 
domagają się dla siebie osobny oh parafij. W i­
docznie zwolna przybywa nam nowy przeoi- 
wnik, a powinniśmy się przyznać, że gdybyśmy 
byli bardziej dyplomatyczni, toby tego me było.

Sprawa katolicka w Turcyi.
W  styczniu roku bieżącego odbyło eię na 

dziedzińcu świątyni Giobu Zbawioiela w Jero­
zolim e krwawe starcie : na 0 0 . Franoiszkanów, 
stróżów tej świątyni, zdradnie napadli grecoy 
mnisi, którzy zdawna się dobijają posiadania 
tego Domu Bożego. W  starciu straciło życie 
kilku zakonnibów franoiszkańskioh, między ni­
mi zaś jeden Polak, ale napad był odparty. 
Teraz wytoczyła oię ta sprawa prz6d tureckimi 
sądami, które doręczyły zakonnikom wezwanie 
do rozprawy przez konsulów tych państw, do 
których oni należą, a więc "V óohom doręczył 
wezwanie konsul włoski, Niemcem— niemieoki, 
a Fronnn.iom — francuski. Stało się tak r* by­
czenie gabinetów berlińskiego i rzymskiego, 
natomiast paryski zaprotestował, ponieważ z 
dawien dawna do Francyi należy wyłączny 
protektorat nad wszystkimi katolikami na tu­
reckim W schodzie. Sprawa oparła się o Papie­
ża, który też zawiadomił zakony katolickie w 
Turcyi, że protektoiackie prawa Franoyi by­
najmniej nie wygasiy. Lecz Francye w gruncie 
rzeczy nie robi użytku z tych praw, ilekroć 
ohodzi o sprawę ściśle religijną, zatem zakon­
nicy znaleźli się w trudnem położeniu, bo nie 
stawić się do sądn me mogą, a od konsula 
francuskiego nJe otrzymali zawiadomienia o pro­
cesie. Z tego kłopotu na razie znalazło się ta­
kie wyjśe;e, że trybunał turecki m by prywa­
tnie zawiadomił wszystkich zakonników, że bę­
dzie rozprawa. Ale podczas niej kłopot się po­
nowi, bo ambasady niemiecka i włoska dobiły 
się od Porty polecenia, aby podozas rozprawy 
urzędowali konsulowie tych państw, jako opie­
kunowie zakonników niemieokioh i włoskich. 
Bodzie to więo ofioyalna negaoya francuski 5go 
prawa protektoratu — sprawa nader ważna dla 
Franoyi.

Ważni nie z powodów religijnyoh, bo 
trzecia republika, jano maoońska, nietylko nie 
dba o me, ale chętnie byłaby wszędzie w ytę­
piła kato ickie uczucia; lecz ważna ze wzglę 
c. ów handlowych i z powodu politycznego 
wpływu Francyi na W schód tureok- Jak bar­
dzo trzecia republika ceni ten wpływ, widać 
z tego, iż lubo zaczęła powoływać pod broń kle­
ryków, jednakże zatrzymała postanowienie ,e-

szcze z czasów cesarstwa, że Franouz, który 
od x9go do 30go roku życia zajmuje jakiesol- 
wiekbądź publiczne stanowisko w Azyi Mniej­
sze 1 , wolny jest od służby wojskowej. Po wy 
daniu ustawy o obowiązku wojskowym klery­
ków poczęli oni korzystać z tego postanowie­
ni* w ten sposób, że się zapisywali do braci 
szkolnych (les freres chrćtiens) i odjeżdżali dc 
szkół utrzymywanych przaz tyoh braci, a zno­
wu wszystkie owe szkoły przeniesiono z K on­
stantynopola na azyatycki brzeg Bosforu. Rząd 
francuski, lubo we własnym kreju gnęb’ zako­
ny katolickie, na utrzymanie ich w A zy: Mniej­
szej wydaje rocznie ośm milionów franków 
Sowicie mu eię opłaoa ten wydatek, bo do szkół 
klasztornych francuskich oddają swą dziatwę 
wszysoy wybitni muzułmanie, przez co natu­
ralnie rozpowszechnić, się na W schodzie znąjo • 
mość francuskiego języka, lner&tury, historyi, 
za ozem taaże idą sympatye, a za niemi skłon­
ność do utrzymywania stosunków handlowych 
i finansowych.

Z  tych więo powodów rząd francuski dba
0 zachowanie swego protektoratu nad katoli­
kami woz,ystkich narodowość^ w Azyi M niej­
szej i dlatego-to bardzo stanowczo wystąpił 
przeoiw micszŁniu się konsulów niemieckiego
1 włoskiego do procesu, wywołanego styoznio- 
wym napadem greckich ozeróoów na 0 0 . Fran­
oiszkanów. Ze strony memieekiej i włookiej 
wytłómaezono się tern, że chodzi o obronę nie 
zrkorników  tatolicki ih, należących do owycii 
narodowości, lecz jedynie obywateli. Tak na 
razie sprawę załatwiono, lecz francuski amba­
sador w Konstantynopolu zawiadomił Portę, 
że na przyszłość Francya nie pozwoli trakto­
wać zakonników podług ich narodowości, albo­
wiem oni wszyscy bez wyjątku znajdują się 
pod wyłącznym protektoratem Franoyi

Korespondencje.
Londyn 6 ozerwoa.

Długa i zacięta walka narodowościowa w 
Irlandy: wytworzyła tam objawy teroryzmu 
szowinistycznego, jakioh mne kraje na swe 
szczęście n’ e znają. Ten teroryzm, oddawna 
praktykowany,' otrzymał obaonie nową nazwę, 
którą mu nadała irlandzka Liga Narodowego 
Zjednoczenia. Zwie się on mio,nowioie „lekar­
stwem długiego drąga*. W yrażenie to pochodzi 
od angielskiego zwrrtu yje dotknąć, się
kogoś nawet drugim drąg em, co znaczy —  nie 
chcieć mieć z nim do czynienia. Tc lekarstwo 
of the lona póle, niezawodząoe nigdy, stosuje się 
wówczas, gdy Iig ,̂ nie może w inny sposób za­
ciągnąć do swoich szeregów spokojnego ferme- 
ra, wyrobnika lub drobnego w miasteozku kra 
murza, —  albo kiedy fermer, kramarz, czy w y­
robnik odmawia bezwarunkowego posłuszeń­
stwa rozporządzeniom Ligi, dąśąeei wszystkiemi 
siłami do wywrócenia w całym kraju ładu i 
porządku... angielskiego. Lekarstwem na upór 
jest najzupełniejszy bojkot. Oto para przykła­
dów, wyjętyoh ze sprawozdań prowincyonal- 
nych gauet L ig i :

Kupcy małomiasteczkowi, piekarze, rzb- 
żnicy, szynkarze i t. pi, pomnażali dotychczas 
swoje dochody dzierżawą kilku akrów*) pastwi­
ska, na które puszczali swój i sąsiadów swoich 
inwentarz. Oczywiście dzierżawili oni te pastwi­
ska od lordów ang elekieh, gdyż innych w Ir- 
landyi właśeioieli wielktob < Oszarów Ziemskich 
nie ma. Od pewnego czasu Liga zabroniła tyoh 
dzierżaw, chcąc zmusić właścicieli do rozpar­
celowania gruntów pastewnych między w y­
robników i drobnych osadników W łaściciele 
na paroeluoyę godzić się nie myślą głównie 
dlatego, ae nis ohcą wprowa&zió do majątku 
swego zdek'arowanych, nieprzejednanych wro­
gów, członków Ligi

*) Akr angielski wyrosi trochę maiej, n»ż 
pół hektara, czyli nasz mórg, akr irlandzki jest 
nieco większj i równa się 6/io hektara. ,

Jeżeli więo dotychczasowy dzierżawca 
oząslk’ pastwiska, dajmy ne to piekarz, odma­
wia posłuszeństwa miejscowym reprezentantom 
Ligi, to, ohoćby płacił regutorme dość znaczne 
wkładki, spotyza się z „długim drągiem" na 
każdym kroku. Nikt u n.ego nie ku pi ani buł­
ki, ani chleba, n:kt mu nic nie sprzeda, nie 
zni jdzie on ani sługi, ani robotnika, sze wc mu 
n e noprawi butów, ani mularz domu, nikt 
zboża nie weźmie do młyna. Biedak z domu 
w ychylić się nie może, by się nie wystawić nr 
obelgi lub pobioie; ani on, an1 n izt z jego ro­
dziny nie zajdz e do kościoła, bo za ukazaniem 
bię „leczonego" w przybytku Bożym wszyscy 
inni wy chodzę tłumnie. Nikt do niego me prze­
mówi. Kto z litośoi lub z interesu złamie boj­
kot, tego Liga natychmiast bierze w „k u racyę“ 
i trzyma w niej dopoty, dopóki przestępco, nie 
wyzna winy publicznie i nie złoży kary pie­
niężnej. Zrozpaczony piekarz uoieka się osta­
tecznie poa protektorat p o lioy i; władze mają 
obowiązek w tym raz’ a daó zbojkotowanemu 
eskortę, złożoną z dwóch lub trzech konsta- 
blów, rezydniąoyoh pod jego droneiu, ale utrzy­
mywanych kosztem gminy. Z  tą eskortą pie­
karz sprowadza swoje potrzeby ze stron dal­
szych, snrzedi je  swój towar do innych miejsco­
wości — dopoty, dopóki także dalsze komitety 
L ig i nie są uwiadomione o jego wyklęciu. 
W  końcu więo piekarz uledz mu*i, musi wy­
rzec się pastwiska, przeprosić L igę publiozme 
i zaciągnąć się do jej szeregów...

Przytoczę teraz drugi przykład, a biorę 
go z hrabstwa Roscommon, gdzie narobił on 
wiele nałasu, Oto pewien zamożny fermer Mac 
LonglU n odważył się na krok, uważany przez 
L igę za straszną zbrodnię, mianowicie w y­
dzierżawił kilka akrów ziemi pozostałych 
po takim dzierżawcy, który został wyklęty 
przez L igę i musiał wynieść się z owej oko­
licy. Natychmiast miejscowy komitet Lij i po­
groził m i „drągiem". Fermer postanowił sta­
w ić czoło i postarał się o patrol policyjny. 
Z jego pomocą szło jakoś z ponząokn, bo li­
czni czionkowie roaz.ny przykładali rąk do 
pracy i sam właśc iciel grantu pomagał, jak mógł, 
A le z czasem ostraoyzm zaszidł tak daleko, że 
wszelkie kupna sprzedaże stały się niemożliwe­
mu Na domiar, kiedy przed kilku tygodniami 
zaohorowała ciężko naprzód żonr fermera, po­
tem jedna z córek, żaden okoliczny lekarz nie 
chn ?l nawet, pod eotu»-i« wyj-^baó do ostdy. 
Obie kobiety leżą dziś bez nadziei utrzymania 
ich przy żyoiu. Nędza i ruina grożą rodzinie, 
właściciel nie wychodzi na krok po za swój 
park bez t towarzystwa dwóch polieyantów. 
Jaki będzie konieo tej „knracyi", nietrudno 
przewi izibó.

Niektórzy tutaj zadają, aoy władze zapo­
biegły zwycięstwu Lig:, nietylko przez je j roa- 
wiązanie (jak przed kilku laty rozwiązane sła­
wna. L igę Włościańską), lecz zarazem przez 
zaprowadzenie; ustaw wyjątkowych w hrab­
stwie , mogąoyoh położyć koniec związkom 
tajnym.

Na razie w pływ  L .gi coraz więcej się 
szerzy. Centralny jej zarząd w Dublinie, wspie­
rana przymusowem: składkami krajowem: oraz 
funduszami amerykańskiego „ Cianu-nu-&aoi“ , 
lrozy około półtora tyriąca komitetów, rozsia­
nych po oałei Irlandyi.

Poważni myśliciele od pewnego czasu 
wyrażrją ooraz głośniej obawy że anglikom  
grozi smutna deprawaoya charakteru narodo­
wego. N.ebezpieczeństwo upatrują oni w dwóch 
objawaob społecznych: w zastraszającym wzro­
ście pijaństwa i w coraz liczniejsze; inwazyi 
hanalowo-przemysłowej obywateli Stanów Z je ­
dnoczonych. Co eię tyuzy pierwszego punktu to 
według najnowszej statystyki urzędowej, każdy 
mieszkaniec A ngli. wypił w ciągu r. 1901 p i­
wa i innych trunków upajającyoh wartości 
przeszło 4 fnt. szterl.! Fo odłączeniu dzieci 
niżej lat 12 tu, koszt ten na głowę dojrzałego 
człowieka wynosi z górą 6 fnt. «zt. Co gorsza,

stwierdzono, że w c ;ągu ubiegłego 10-leoia 
mmogio eię strasz1 wit, pijaństwo wśród ko­

biet. Miuisteryum spraw wewnętrznych stwier­
dza np., że ogromna większość przestępstw 
krymutclnych, popełnioaych przez kobiety, 
pochodzi z naduóycia gorących napojów , kie­
dy toku 1878 było kobiet ukaranyoK kry­
minalnie 5673, to w roku i89P było i c h .. 
122U0 Zauważono przy tern, że we wszystkich 
warstwach społecznych w Anglii panuje dziś, 
więcej wśród kobiet, niż m ężczyzn, nałóg pi- 
oia ai pojów wyskokowych niev ielkiemi daw­
kami przez ?ały dzień. Osoby takie od rana do 
wieczora oddają się swemu nałogowi w ten 
sposób, że co dziesięć minut lub co kwadrans, 
aibo co poł godziny, słowem mniej więcej w 
row ryoń odstępach czasu piją każdym razem 
bardzo niewiele, zaledwie jeuen łyk, ale ponie­
waż dzieje się ti przez cały dzień, przeto 
w rezultacie wypijają ogromną iiosć napoi iw .

Powstał przed kilku laty z *nicyatywy 
osób pryw,^tnyoh zakład , przyjmujący do ku- 
racyi Lobiety nałogowe. W  hrabstwie Surrey, 
;uż za zaohounio'południowemi przedmieściam. 
Londynu, blisko rioski Daxworth, zakupiono 
okołę 40 ak-ów obszaru, łąk i lasu, pobudowa­
no kilkanaście dworków, dom centralny dla 
zarządu, biblioteki, kaplicy itp,, a z 20-to k il­
ku osobnych akrów gruntu urządzono maleń­
kie gospodarstwo mleczne i warzywne. D wo­
rek każdy, zostający pod dozorem sueoyaluie 
doświadczonej, lecz przeaewszystkiem łagodnej 
gospodyni, daje pomieszczenie ośmiu paoyent- 
kom. 2ażd° z nich oddaje się jakiemnś zajęciu 
na fermie lub w domu centralnym. Zakład sły­
nie z bardzo szczęśliwych rezultatów swej 
m etody; stwierdzono Świeżo, iż 65% pacyen- 
tąk po przebyciu 18-tu miesięcy w Duxwortb, 
jest niewątpliwie nleozonych raz na zawsze.

Cóż jeanak znaczy ta jedna osada wobec 
rzeczywiJtoj potrzeby 1 "W ciągu r. z. zgłosiło 
się do cakładu 1C.0Ó0 paeyentek po nad mo­
żliwą do pomieszczenia liuzbę!

Dwa zaś „inwazya umoryiańska" jest tu 
dziś faktem bijąoym w oczy coraz wyraźniej. 
Zaczęła się ona nie tak dawno od t. zw inte­
resów komisowych, prowadzonych w Londynie 
przez ajentów nowolcrskich.

Przednią straż stanoy iii iom  sanoi nie­
zliczonych leków, patentowanych pigułek, olej­
ków i maści — towarów, me wymagających 
żadnej "komplikowanej pracy wytwórczej, po- 
trzebująoyui tylko zręcznej i upartej reklamy. 
Dzisiaj zaś doszło do togo, że finansiści ame­
rykańscy opanowują prawie ka£de przedsię­
biorstwo tutejsze, wymagające olbrzymich 
wkładów. Amerykanie budują sieci kolei elek­
trycznych w stolicy i na prowinoyi, obejmują 
znaczną częśó kontraktów rządowyoh na do­
stawę składowych części wojennych okrętów, 
seaja do współzawodnictwa z kraiowcami, gdy 
chodzi p przebudowanie dzielnic londyńsł ,h, 
kuns .ruacye żelaznych mostów nad morskiemi 
odnogami w Szkocyi itp. Meble amerykańskie 
wypierają systematycznie z magazynów krajo­
we wyroby, tak samo ma się z całym przemy­
słem skorn ozym. Gdziekolwiek zaś zaidążę się 
tu „interes amerykański*, tam też objawia się 
niebawem tender eya do zmonopolizowania danej 
dostawy, do t. z w. „kontroli wyłącznej* — 
innemi słowy, do zaprowadzenia i tuta’ osła­
wionych „trustów*, które za oceanem wytwa­
rzają miliarderów w rodzaju Yanderoiltów, 
Ruckfellerów, Gouldów i t. d.

Tej właśnie amerykańskiej inwazyi bez­
pośrednim rezultatem jest przerażająco obniże­
nie się poziomu moralnego w górująoych sfe­
rach towarzyskicL. Wi6lka aryetokracya histo­
ryczna, związana majoratem, ubożejącą skut­
kiem jego rosnąoych ciężarów i upauku rol- 
niotwa, śle młodszych synów w szeregi aferzy­
stów i spekulantów, którzy zaszczepiają na 
uniwersyteoi :em wychowaniu sportoy o atlety- 
cznem owych młodych arystokratów szaloną 
namiętność sportu finansowego, spekulacyjnego.
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H U R A G A N
Powieść historyczna

przez
Wuolawa Gąsiorowskiego .

fCiar dalazi 1.
Siostra furtyanka naciągnęła z altera 

cyą białego kaptura i oddaliła się pospiesznie 
szepcząc niep«wme :

— Ja nie mogę... me... a nie... m ogę !
—  N o , słyszo1 waćpaństwo! — odezwa­

ła się teraz odźwierna. — Nie ma tu nad 
ozem deliberow ać! Rozm ównicy dziś nie bę­
dzie. Proszę ustąpić :a furtę !

— Kto ma ustąpić — -zuciła gcoźme mur- 
kiebanka. —  Ani m yśli! Kroku stąd nie zro­
bię , jakem Muszyńska z domu, bo tu nikt nto 
zabroni m; widzieć się z moją panią kapi- 
tanową!

— N ikt! — przytwierdził uroczyśoie Żubr.
— F j! Lepie pu dobrej w oli! Gdz.eżeśoie 

to waćpaństwo przyszli?! Z naszą przewiele­
bną ni'j ma żartów! Dobre słowo jest, ale po- 
trzbba będzie, to i na ratusz się pośle!

btadnicki targał faworyty, brząkał ostr- • 
gam i i trzaskał pałaszem.

— Gdzie! — końozyia odźwierna. — Z  ha­
łasem, z basem, z szablami, ostrogama • nawet 
miejsca nie uszanują1

— Kończ jejmość! Nie lubię, psia!... Zo­
stajemy, a aśóka, do pioruna, trzymaj język 
za zębam i!

— W  imię Oica i Syna.
— Za zębam i! Sprawiedliwie pan porucznik

powiedział! Jakem Muszyńska z domu, tu się 
rozkładam i nie ruszam. A  nie pozwolą, to do 
refaktarza pójdę! ;

— Do refektarza! Ludzie, miejcież Boga 
w sercu !

— Jakbyś aśćka wiedziała, że Go na języku, 
ja to  wy, nie nosimy! ,

— Melduj mnie przełożonej!
— Kiedy, wieimożny panie...
— Melduj, powiedziałem !.., Bo nie lubię.-.

Odźwierna na wiaok nastroszonych brwi
Stadnickiego, zawinęła się i uciekła za siostrą 
furtya. ką.

Żubrowife ze Stadnictom zostali sami. 
Markietanka traoiła już otuchę, legionista 
sapał coraz niespokoinGj — ale Stadnick’ za­
wziął się.

— 'Diobo być. Nie mruczyó mi. Ki >mu się 
sprzykrzy! W yjdźm y na podwórzec! Żubr do 
furty, żeby mi nikt nie wszedł, ani nie wy­
szedł ! A  przecież ktos nam musi sprawę ra- 
leżycic w y łoży ć ! Zbyó się ani odprawić nie 
pozwolę y

horuczn^k z Żubrową ją ł krążyć po po­
dwórzu klasztornem, dzwoniąc butnie ostroga­
mi, Stary podoficer stał wyprostowany przy 
wejściu.

W  korytarzach klasztornych wszczął się 
popłoch spowod jwany wieścią, przyniesioną 
przez siostrę furtyankę, a spotęgowany przez 
pełne przesady opowiadania odźwiernej.

Raz jeszcze spróbowano perswazyą skło­
nić natrętów do opuszczenia klasztoru, lecz 
v ysłana w tym celu siostra klucznica powró­
ciła z niczem W ówczas dopiero sprawę przed 
łożono ksieni.

Już dobrze zmierzchać się zaczęło, gdy 
pc narads e, kstoni poleciła wezwać do siebie 
Żubrowę i Stadnickiego

Nie bez pewnego skonfundowania wszedł 
pan Józef do obszernej, sklepionej izby i spo­
tkał się z surowem wejrzeniom przeiożonej.

— Asindziej choiałe mnie widzieć, nie wa­
hałeś się zakłóoić spokoju klasztornego!... Mo­
głabym postąpić iuaozej, ieoz nie chcę, byś 
sądził, że ni* wysłuchawszy, potępiono c ię !.. 
1! ójw 1

Stadnicki stropił uę jeszcze więoej, lecz 
nabierając odwagi, rzekł, zniżając g ło s :

— Przewielebna m atko! Daruj, jeżeli ueby- 
b-łem, lecz intencyi nie miałem! Przyszedłem 
dla widzenia imó panny Dziewanowskiej, która 
witaj znalazła schronienie... przyprowadzony 
przez tę oto jejmość, a panny Dziewanowskiej 
opiekunkę! Powiedziano nam, że panna D zie­
wanowska jutro już śluby zakonne przyjmuje!.. 
Tymczasem suponowaó śmiem, że nowiny, ja ­
kie je j wiozę... mogą zmienić lej postanowie­
nia... przewielebna matko !..

Ksieni potrząsnęła głowa
— Daremnie się łudzisz asindziei! Postano­

wienie to ona powzięłe sama!.. Długi czas o- 
pierałam się temu, nie rada bowiem jestem 
widzieć obok siebie siostry,' któreby n’ e 
z ozystego poświęcenia szaty zakonne nosiiy! 
Nie tąjnemi mi były smutk: tęgo dziowczątka 
i dlatego nie zezwalałam, mająo przecie ua, 
każdym kroku. ,

— W ięc jutro obłóczyny ? — ozwał się po 
rywczo Sta inicki.

—  Tak, i dlatego w wigilię tak uroczystego 
dnia należy pozostawić ją w pobożnem rozmy­

śle in, uwolnić od zakłócania go światowemi 
spr_,wami.

Żubrowa jęknęła głuoho.
Stadnicki szarpał faworyty. Ksieni cią­

gnęła wyniośle
— Masz więo asindziej odpow iedź! Sądzę, 

że teraz pozostawisz nas w spokę;u i nic znie­
wolisz mnie do powzięcia innych zarządzeń.

— Matko przewielebna!.. D a m j! Ani się 
d z iw !.. O szczęście, o życie idzie oddanego mi 
towarzysza b ron i'.. Gdyby ona w iedziała! 
Chwili jednej nie zostawałaby tutaj!

— A .. kiedy asm  tak nastajesz — odparła 
urażonym tonem ksisni — to przekonam cię. 
że tu ani przymusu, ani wpływu niczyjego 
niema, tylko dobra a szeuera w o la !... Siostro 
B rygido! Przywiedź ją... Niech z jej ust usły­
szą potwierdzenie

Jedna z sióstr skłoniła się ksieni i wy  ̂
szła. U płynęli krótka chwila oczekiwania. Bo­
czne drzwi izby roztworzyły się cicho — we­
soła Zośka ■*> półzakonne’ sukm z rękoma 
skrzyżowanemi na piersiach

Markietanka, spojrzawszy na bladą twa- 
rzyczaę Dziewanowskiej, na usteczka zaciśnię­
te, na w pół przymknięte oozy, na bólem a re- 
zygnacyą nacechowaną całą jej postać, krzy­
knęła ze wzruszenia:

— &wiąty Antoni.., Paniusiecako m oja ! 
i-ubrowa chciała rzucić się du kolan D zie­

wanowskiej, leoz stojąoe w pobliżu siostry oto­
czyły ją pierścieniem, osłoniły.

K& em' spojrzała dobrotliwie na Zośkę i 
rzekła łagodnie :

—  Moje dziecko! Oto c ’ ludzie przyszli do- 
p ominąć się widzenia się i rozmowy z to b ą !..

Powiadają, że postanowienie twoje zawarć: 
ślubów zakonnych... nie jest stanowozem... i 
zmieni aię po nowinach, i  óre ci przyuieśli! 
P ow iedz , g oyb y  ofiara twoja me płynęli 
czystego serca... - może lepiej by loby ci pcwi 
cić tan ?

Gdy kiieni skończyła — cisza zaległa izl 
klasztorną.

Na twarzy Zośki wytrysnął żyw y rumi 
mee, pod powiekami, jak y skry nagłe z 
olysiy a potem zwolna, znuw na lica pu 
kowniaówuy zachoaziś zaczęła taż sama H 
dość matowa.

— Powiedz śmiało! Nikt tu twej woli n 
ogranicza! — zachęcała ksieni.

—  Mościa panno! — wmię3zał się gorąuo Sti 
dnick — Co było, to było I Pozwi ...

— Ja nie chcę wiedzieć... o mozem ! N 
mnie nie wiąże ze światem' Kto m ’ życzliw  p 
został.... nieoh me mąci...

— Pan. kapitanowo... gdzie my... Sacrepiei
— Matko przewielebna, pozwól mi odejś 

Ja tu nic me mam więcej...
— Idź moje dziecko!.... W raca, w pokoji

Zanim Ptadniek i Żubrowa opamiętać s
zdołali, Zośka już znikła za drzwiami.

— Słyszałeś asińdziej ? —  rzekła z napi 
umieniem ksieni. — Tego ci chyba wy­
starczy ?!

Pan Józef skłonił się i , pociągnąwss 
za sobą Ż u brow ę, wszedł na podwórzec, 
stamtąd razem z oczekującym leeionislą 
uiicę.

Przez czas jakiś szli w milczeniu p 
nurem...

fCiąg dalszt nastąpi).

Specyalny

Skład Tryjesteńyki
Lwów, Śykstuska 2

lillMOLEUM D y w an ik i, 
C hodniki, 
D y w a n ik i p rze d  

um yw aln ię
C E R A T A

F a rtu s zk i, O brusy, 
C e ra ty  na
P rz e ś c ie ra d ła  gumowe 
P a s k i na Stół (Tischiaufer)

Spncya‘ny

Skład Tryj estoński
Lwów, Syksiuska 2.
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Namiętność ta jarała w domn całe koło 
familijne; świat żeński, który patrzy bezustan­
nie na bezgraniczny zbytek, otaczający żony, 
siostry i córki amerykańskich aferzystów, ró­
wnież przyzwyczaił się dzielić swói czas mię­
dzy salonami modniarek, klubami żeńskimi i 
teatrami, po których następuje częściej dzić 
gra hazardowna, niż bal.

To też tutejsze wielkie biura adwokackie 
stają się coraz więoej ściekiem niewypowie­
dziany c _ brudów, płynących z buduarów wiel­
kiego świata kooiecego. A  codz'ennie ozytić 
można w ogłoszeniach tutejszych dzienników 
nazwiska osób do niedawna dobrze znanych 
w każdym salonie „W est-end’u “, dzić szukają­
cych chleba i dachu, czasem... najprostszej 
litości, jałmużńy. Mnło komu wiadomo, ve 
ochmistrzynią czworga dzieiii księstwa W alii 
jest.. Polka! Była ona przed laty boną ma­
leńkiej księżniczki May ^Maryi) Teek, polem 
damą do towarzystwa samej księżnej, w „Bic.- 
tym pawilonie1* w Richmond Po zaręczynach 
księżniczki z nieszozęśliwym ks. Olarence, je ­
go nagłej śmierci i przyspieszonym ślubie 
asięsewa Yorku, dawna bona zamieszkała w 
skromnym apait»mencie w dzielnicy Pimlioo, 
z dość szcznpłą Densyjką — ale z -adzieją 
lepszych czasó^. I  nie zawiodła się, bo pra­
wie natychmiast po zgonie królowe, W iktoryi 
otrzyinała wezwanie do York-Hoase — i już 
tam pozostała, mając sobie powierzoną opiekę 
nad królewskiemi wnuczętami. Pai i ta nazywa 
się Bricka, co tu wymawiają „Erika*. Ojciec 

ej był ubogim krawoem, rodem z austryachie- 
gć Szląska, a przeniósł się by ł do Franoyi 
gdzie też ona się urodziła. Niektórzy na­
zywają „couniess Bricka*.

Kada państwa.
(Tćegramy „Przeglądu").

Wiedeń 12 czerwca. W dyskusyi nad na­
głym  wnioskiem Klofacza, cioty oząoym arcyks. 
F r  noiszka Ferdynanda, przemawi ‘ł także dr. 
K o  e r  ber .  Opisał przed ewszystkiem fakt, o 
ktćry szło wnioskodawcy i zaznaczył, że praw­
dą jest, iż kanoelarya arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda zaządała przysłania odpisu wyro­
ku w tej sprawie w języku niemiech im. 7 Tczy- 
n ió to  nas łzy ’wała grzeczność. Sędzia wprawdzie 
w dniach 27 i 31 marca był na posłuchaniu 
u aroyksięoia, ale miało to miejsce iuż po wy­
daniu wyroku, nie może więc być mowy o 
wywieraniu wpływu na sędziego. Minister sta­
nowczo odpiera twierdzenie, jakoby z jakiej­
kolwiek strony wpływano na niezawisłość sę­
dziów. Zamiar, w którym sprawę tę :uż kilka­
krotnie w interpeiaoyach, a obecnie we wnio­
sku nagłym wytoozono, jest awny i nie ma 
bynajmniej powodu by Izba drogi swój ozas 

.trac ‘ a na omawianiu tej sprawy, która ma 
służyć celowi pana wnioskodawcy. W  ogól3 
takie omawian e tej sprawy zdaje się uyó 
tu niedoouszczalnom. Powaga, polityczna aroy- 
księoia powinna odstraszyć od łączenia jego 
imienia z jakiemukolwiek agitaoyami (Żywe 
oklaski; protesty wśród radykałów ozeskiob).

Jak w adomo, nagłość wni isku Klofacza 
odrzucono.

Również odrzucono nagłość wn isku Ma­
lika w sprawie uregulowania stosunków o- 
wieotwa. Malik w uzasadnien.u gwego wniosku 
przemawiał 7 g od rin ; atakował przytem d - 
ohowieństwo katolickie, z którego to powody 
przyszło do starcie między nim a ozłonkami 
centrum. Po załatwieniu się z tym obstruk- 
oyjnymi wnioskami zabrał głos prezyden ga­
binetu dr. K o e r b e r  i przemówił w te słowa:

Po otrzymaniu najwyższego upoważnienia 
mam zaszozyt w Dorozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości przedłożyć W ysoki aj Izbie pro­
jekt nowej ustawy prasowej do konstytucyjne­
go traktowania. Chcę tylko ki^ka uwag dołą­
czyć. Rząd był zdania, że^ mając na ok~ cel, 
który sobie wytknął, t. j .  reformę ustawodaw­
stwa prasowego, potrzebną z powodu wiolkiok 
zmian zarówno w technice drukarski ej, js i  
nie mniej w naszych politycznyoh i społecznych 
zapatry wania oh i stosunkaci., nie należy w y­
stępować z nowellą, poprawiającą tylke szcze­
góły, ale z nową ustawą, obejmującą cało­
kształt ustawodawstwa prasowego, odpowiada­
jącą w zupełności potrzebom naszych czasów. 
Rząd bez wahania odrzucił wszystko, co się 
wydawało przestarzałem i zwracał uwagę w y­
łącznie na wymagania teraźniejszości. Można 
powied ńeó, że projekt wolny iest /UDełnie od 
ducha policyjnego, żesiny wszystkiego unikali, 
ooby mogło byc tłumaczone jako wdzieranie 
się ańministracyi publicznej w żyoie prasyi a 
to nawet w tych ograniczonych do minimum 
wypadkach, w których władzy bezpieczeństwa 
musi przysługiwać ingereneya. Ingereneya ta 
jest ściśle zawisła od współdziałania sędziego, 
a coena władzy administracyjnej nie odgrywa 
żadnej roli.

Mógłbym cały projekt ustawy w jednem 
tylko zdaniu streścić. Ustawa jest przeznaczo­
ną do takiego chronienia podstaw państw a, 
jakie każdv nieuprzedzony musi uznać. Konfi­
skata prowizoryczna, wyjąwszy wypadki nie­
spełnienia formalnych przep5sów, na tylko 
wówczas nastąDió. gdy popełniono obrazę ma­
jestatu, obrazę członków domu cesarskiego, 
zdradę stanu, szpiegostwo, bluźnierstwo. wyja­
wienie takich rzeozy, Które mogą narazić na 
niebezpieczeństwo interesy państwa : zarząd 
wojskowy, podburzanie do zbrodni, której w y­
konani s iest prawdopodobne, przedwczesne 
ogłoszenie aktów sądow ych, albo zbrodiuą 
przeoiw obyczajności. A  zatem idzie o obronę 
zasady mcnarohicznei, nienaruszalności pań­
stwa, obronę idei Bóstwa, bezpieczeństwa pań­
stwa i o oohropę dobrych obyozajó w. Po 
każdej konfiskaoie musi nastąpić postępowan o 
karno-sądowe przeciw winnym, aibo konfiskata 
traoi moc.

Cc do postępowania wyznaczone są una- 
oznie krótsze terminy, aniżeli dotychczas. Całe 
tak zwane postępowanie objektywne ograni­
czono w ten sposób, że za karygodną treść 
jakiegoś pisma żadna z osób, wedle usta* 
wy prasowej odpowiedzialnych, nie może być 
prz6z sąd pociągnięta do odpowiedzialności. Nie­
mniej jednak w tiAim wypadku potrzebną iest 
pnbliozna rozprawa sądowa w obecności za­
stępcy pisma, który ma wszelkie prawa proce­
sowe oskarżonego i może też wnieść zażalenie 
nieważnośoi.

Zasądzeni nie ponoszą kosztów postępo­
wania oądowego. Przy tern wszystkiem należy 
zauważyć, że projekt zupełnie nie zawiera mo­
żliw ość protegowania przez rząd jakichś uprzy- 
wilej iwanyołi stronnictw lub warstw społe- 
oznyoh. Dyskusya ma być, o ile obraca się w 
ramach ustawowych, dla każdej sprawy swo­
bodną. Doświadczenie, poczynione prawie we

wszystkich innych państwach, że zasady spo­
łeczne ' polityczne, które dopiero co zostały 
stanowczo odrzucone, stają się później dosyó 
często panująoemi, — napomina do ostrożności 
szczególnie także wobec prasy i przy formuło­
waniu ustaw je j dotyczącyoh. Ustawa prasowa 
nie jest bronią do ataków na prasę, ale jest 
właśnie obroną samej prasy przed wykrocze­
niami w jej łonie.

Muszę wspomnieć o kilku postanowie­
niach ustawy co do traktowanie obrad rady 
państwa, delegaoyj i sejmów. To, co dziś obo­
wiązuje, jest riejasnem, a także w wielu pun­
ktach niemożliwem do utrzymania. Przecież 
nie jest nawet pewnem, ozy prasa przy obe­
cnym sposobie umieszczania parlamentarnych 
sprawozdań korzysta z ustawy o nietykalności, 
albowiem można z pewnem uzasadni oniem 
twierdzić, że w takim tylko razie korzystać 
ona może dzisiaj z ustawy o nietykalność je ­
żeli podaje stenograficzne sprawozdanie z po­
siedzeń Rady państwa, a nie streszczenie. Są 
jednak z drugiej strony argumenta i za tern, 
że prasie w o j  no streszczać posiedzenie i przy­
tem korzystać z ustawy o nietykalności mów 
poselskich. W  obu tych punktach nowa ustawa 
stwarza jasność i pewność. Publiczne rozpraT/y 
ciał ustawodawczych są w każdej rozciągłości 
nietykalne, Naturalnie ciałs prawodawcze mają 
prawo wyjmować z pod tej nietykalność pe­
wne obrady, jakoteż i risma skonfiskowane.

Minister omawia następi-ie postanowienia 
ustawy odnoszące się do spraw towarzyskich, 
żyoia rodzinnego i prywatnego, obrp,zy honoru 
id oru eb u  handlowego. Ubolewa, że nie zawsze 
szanuje się ozoi osobistej jakoteż żyoia ro­
dzinnego i prywatnego. Żac ods" to nie tylko w 
życiu publicznem, ale niestety i w prasie. Je­
żeli chodzi o agitaoyę polityczną, np; przy 
wyborach, to naruszenie czoiosobistej przeciwn’ - 
ków dałeby się jeszcze poniekąd wytłumaozyo, 
ale niestety w bardzo już dzisiaj licznie repre­
zentowanej prasie paszkwilowej i brukowej 
żyoie prywatne i rodzinne staje się przedm io­
tem wyzysku i spekulacyi. (Potakiwania). 
Także nie rzadko prasa ta pochwały swoje 
stopniuje według pewnej taryfy. (G łosy : Bar­
dzo słusznie). Ną tern polu, a także na sąsie- 
dniem polu publicznej obyczajności naprawa 
stosunków jest wskazaną —  jesteśmy, sądzę, 
wszyscy tego zdania. Projekt usuwa więc z te­
go powodu wszelkie kargi o obrazę honoru 
osób prywatnych, a także w pewnych, szcze­
gólnych przypadkach o obrazę osób urzędo­
wych — z kompetenoyi sądów przysięgłych, 
uznając je  za przekroczenia, które ma*ą są­
dzić państwowe sądy koronne. (Oklaski).

Nowa ustawa postanswia za obiazę ho­
noru i og szanio nieooyczajnyoh anonsów karę 
aresztu. (Żywe oklaski). Za wyrządzeni* szkody 
w życiu rodzinnem lub p~ywatnem przez za­
rzuty. które zachwiały powagę i towarzyskie 
stanowisko dotyczącej osoby, może byó, zwła­
szcza wobeo szczególniej o’ uążającycb okoli­
czności wymierzona obok kary aresztu także 
dosyć wysoka grzywna, oraz zwrot udowodnio­
nej szkody loklaiiki). Anonsowanie zakazanych 
środków leczniczych może być ukarane are­
sztem. Bojkotowanie handlu przjz  prasę ma 
być karane wysoką grzywną. (Glosy. Eardzc 
słusznie!) Nie potrzeba dodawać, że proiekt 
z całą surowością występuje przeciwko owym 
produktom prasy, które nie mają woale oeoh 
artyzmu, w istocie istnieją dla celów nieoby- 
czajuych.

Projekt ustawy zawiera dalej postanowie­
nia dotyczące sprostowań , które ma ą odpo­
wiadać przepisom, aby prasa znajdowała ochro­
nę przed nieprawdziwemi sprostowaniami. D o­
tychczasowe postanowienia zabraniały doda­
wać uwag do sprostowań urzędowych. Posta­
nowienie to prowadziło do tego, że prasa mia­
ła zawsze ostatnie słowo, podczas gdy  obecnie, 
skoro do sprostowania będzie mogła byó dołą­
czona nwaga dziennika, każdy, mając całość 
razem, będzie mógł łatwiej wyrobić sobie sąd 
o sprawie. Odpowiedzialność za treść dzien­
nika spada na redaktora odpowiedzialnego, w 
niektórych okolicznościach na drukarza i na­
kładcę. W ydawca, który bardzo rzadko z gó­
ry zna całą treść pisma, nie wchodzi woale w 
rachubę. Ustawa zawiera ewentualność —  w ra­
zie karygodnośoi czynu — pociągnięcia autora 
do odDOwiedzialności. W ychodzi bowiem ze 
stanowiska, że przyznana prasie wolność na­
kłada na nią obowiązek uwzględniania i sza­
nowania zasad odpowiedzialności. (Oklaski). 
Ustawę stara się usunąć słomianych redakto­
rów, którzy wyłącznie istnieją w tych pismach, 
które już powyżej scharakteryzowałem. Wfazyst- 
kie przeciwko porządków w sprawach praso­
wych zaszłe wykroczenia kwalifikują się jako 
przestępstwa i mają byó Karane grzywnami. 
T  srmin postępowania karnego ma wynosić 3 
miesiące. Dozwolone jest podpisywanie po­
szczególnych rubryk przez osobr y c i  redakto­
rów, odpowiedzialnych za te rubryki. Wydania 
nadzwyczaj ue nie są połączone z warunkiem 
donoszenia o nich władcy, bc wartość tych 
wydań zalezy właśnie od pośpiechu.

Ustawa nowa pozwala na kolportaż. (Okla­
ski). Sorzedaż książes na ulicach dozwolona 
jest tylko zastępcom księgarń. Przez dozwole­
nie Kolportażu gazet czyn’ się zadość potrze­
bie czasu. Prasa austryacka rozwinęła się w 
miarę rozwoju życia politycznego Pooiesza- 
jącem zjawiskiem jest to, że w prasie pracuje 
znaozna liozba wybite yoh talentów literackich. 
Co do stosunków informaoyjnyoŁ i wartości 
literacKiej, prasa austryauka — ogólne jest ta­
kie zdame — zajmuje bezsprzeczn s iedno z 
pierwszych mie,so w Europie. Oeohuje ją bo­
gactwo treści, podczas gdy dział inseratów jest 
bardzo skromny, tak, że wsKutek tego niektó­
re pisma austry&okie walczą z ciężką egzy- 
stencyą. Rząd spodziewa się, że dozwolenie 
publicznej sprzedaży gazet i u nas wywrze ko­
rzystny skutek. Byłaby obecnie chwila stoso­
wna mówiąc o prasie, wystąpić przeciw pewnym, 
przesądom zbió legendy, odeprzeć oskarżenia 
dać pewne wskazówki mówca atoli nie pój­
dzie za tą pnku&ą. Rząd, który zna cały orga­
nizm życia publicznego, sąd:'i, że w przedło­
żonym projekcie nowej ustawy prasowej nie 
dał się borow ać żadnym względom partyjnym 
lub interesem, tylko ograniczył całą swą opie­
kę do nienaruszalności podstaw państwa. Pro­
gramem rządu w rzeczach prasy jest wznieść 
silny mur ochronny dla zasad państwowych, 
dla religń, dla osobistego honoru i dobrych 
obyczajów. Rząd przez wniesienie projektu u- 
stawy prasowej dał I z l ie  sposobność skute­
cznej praoy. Obecnie rzeczą jost WvbOK'ej 
Izby praoę tę w rzeozywistośoi wykonać, (ż y ­
we oklaski, mówca odbiera gratulacjej.

Następnie przystąpiono do zamknięcia po­
siedzenia. Prezydent Izby zawiadamia, że wnie­

siono 10 nagłych wniosków. Mianowicie czescy 
radykali postawili wniosek w sprawie wydania 
ustawy, dotyczącej zakazu określania rejonów 
dla cukrowni w oelach dostawy buraków. Ośnr 
nagłych wniosków postawili młodoozesi, mię­
dzy innymi z żądaniem wyboru komisyi z 48 
członków dla opracowania nowego projektu 
konstytucyi z uwzględnieniem historycznych 
praw królestw i krajów, dalej o wybór komi­
syi z 36 członków celem przeprowadzenia no­
wego rozdziału kwoty, e reorgamzacyę wszyst­
kich gałęzi administraoyi państwowej, o wyja­
śnienia co do przebiegu- rokowań z Węgrami, 
o szansach zawarcia traktatów handlowych, 
o przedłożenie ustawy w sprawie taryf kolejo­
wych. Inny wreszcie wniosek nagły zawiera 
wezwanie do rządn, aby ustawę o ca pisaniu 
podatku gruntowego w razie klęsk elementar­
nych, w razie przyjęcia przez Izbę posłów, prze­
prowadzono w Izbie panów i przedłożono do 
sankcyi.

Na wniosek Schoenerera uchwalono po­
stawić ustawę prasową na ostatnim punkcie 
porządku dziennego. Posiedzenie o godz. l/29 
wieczór zamknięto. Następne dzfiś o 11 rano.

Wiedeń 12 czerwca. K lub ozesai posta­
nowił trwać przy swęi pierwotnej uonwale, 
n lanowicie doDUŚció do dyskusji nad ustawą 
o podatku od biletów kolejowych tylko wówczas, 
gdy rząd spełni następujące w arunki;

1) ustawa o zniesien;u myt ma byó za­
łatwioną eczcze w wiągu bieżącej sesyi przez 
obie Izby i przedłożoną du sankcyi, a kon­
trakty dzierżawne mają byó w sierpniu r. b. 
w ypowiedziane; 2) ustawa o polepszeniu pen- 
syj dla emerytów i pensyj dla wdów i sierót 
m i byó jeszcze przed ustf wą o podatku od. 
biletów kolejowych załatwioną i wraz z nią 
przedłożoną do sankcyi M onarszej; 3) rząd ma 
złożyć obowiązujące oświadczeń e, że polepszy 
w oznaczonym czasie płace auskultantom i 
dyurnistom; podwyższone te płaoe mają byó 
wypłacone z doohodów nowego podatku; 4) do 
ustawy o podatku od biletów  kolejowych ma 
byó przyjęta klauzula, że wohodzi ona w żyoie 
wraz z wyżej wymlemonemi ustawami; 5) rząd 
ma złożyć obowiązujące oświadczenie, że usta­
wę o opus*ach podatkowyoh przy klęskach 
elementarnych przedłoży do sankcyi; 6) rząd zło­
ży stanowoze oświadczanie co do zami iru ure­
gulowania kwesty i językowej w Czechach, na 
Morawie ’ Szląstu.

Dr. Pacak konferował w spraw ie tych 
warunków z rządem. Rząd godzi się na przy­
jęcie pierwszych czterech, a odrzuca dwa 
ostatnie.

L :st dc RedaLcyi.
(W  sprawie ekstalulacyi taks rządowych).

Niezrozumiałym zaiste przedstawia się 
system władz finansowych, pc ogający na sta­
wianiu stronom przeozkód i robieniu przykro­
ści, oraz przysparzaniu kosztów, które w ogó­
le aż nadto i nie do zniesienia uciskają każde­
go obywatela, zmuszając go do rozlicznych po­
dań, koresponaenoyi, wydatków na stemple i 
portorya, wresnoie ne zbyt kosztowną pomoc 
adwokatów. Mam tu na myśli niesprawiedliwe 
a wielce oburzające postępowanie z mtabula- 
cyą taks rządowyoh na nieruchomościach. Gdy 
tylko jakaś tego rodzaiu naieżytośó nie jest, 
(częstokroć dla n.nmożebności), zaraz uiszczo­
ną, wnet wszelkie środki egzekucyjne, sekwe- 
stracyjne, intabulacyjńe tp. naraz przez wła­
dze skarbowe są wdrożone. Z  równą przeto 
dokładnośmą i energią w irny władze postępo­
wać przy wykreśleniu, gdy rzeczona należy- 
teśó zostaje umorzona. Znam jednak jaskrawe 
wypadki, że po lat prrę daremnie czekać trze­
ba na ekstabnlacyę, pom no starań, podań 
mnogich i zabiegów najgorliwszych. Ozy tak 
byó powinno ?

Byłoby do żyozenia również, aby w obec 
zniżonej w całej Europie stopy procentowej, 
władze skarbowe zniżyły prooentc zwłoki od 
taks i podatKÓw gruntowych. Obeonie pobie­
rają one jako procenta od nich po 5 i. 6 od 
sta, co jest stanowczo za dużo.

Tak samo sądy przy sprawach spornych 
m ogłyby stronom więcej nad 4 %  nie przy­
znawać. Józef Mysłowski.

Z jzby sądowej.
Tarnopol 10 czerwca.

(Rodzina rabusiów.)
Przed tutejszym sądem przysięgłych roz­

poczęła się rozprawa, budząca wielkie wraże­
nie Tematem jej jest morderstwo i rabunek, 
dokonane na 72-letnim biednym żydzie Motiu 
Reiblu. Oskarżonymi sa trzej włościanie z Pod- 
wysuczki, naz wiskiem Kalinoohowie. mianowi­
cie Fed Kalinocha, mająoy lat 50, jego 18-letni 
syn Iwan i 38 let ii bratanek Ma~ko. Akt 
oskarżenia op’ era się jeaynie na zeznaniach 
samycbże osaarżonych, a chociaż zeznania te 
różnią cię nieco między sobą, przecież można 
na i- h podstawie utworzyć sobie pewien obraz 
krwawego czynu.

W  Korolówce uńeszka nibjaka Ohana Rei- 
bel, uboga żydówka. Przy niej mieszkał je1 oj- 
oiec, Motio Rei bel, staruszek, który, nie oboąo 
byó ciężarem córce, skupowywał po wsiach 
starzyznę, skóry, s.srśó itd. i jako tako zarabiał 
na swoje utrzymanie. Po raz ostatni ruszył na 
zarobek 29 stycznia b. r., zabrawszy z sobą 
20 złr., worek i trochę ohleba, Popołudniu dnia 
tego przybył do Podwysuozki i wszedł na 
obejście Kelinochów, którzy widocznie łudzili 
staruszka, że mu coś sprzedadzą. Fed i Iwan 
Kalinocha zaprosili go do ohaty, poezem Fed 
raptownie zarzucił mu chałat na głowę, a w y­
jąwszy siekierę z pod skrzyni, rąbnął; starca 
w  głowę z tyłu, poozem wezwał syna, aby no­
żem s woim dobił dogorywającego. Młody Iwan 
wzdrygał się, wówczas ojciec sam otworzył 
ostrze jego noża, upiętego na pasku, wetanął 
ów nóż w ręoe Iwana i prowadząc igo drżącą 
ręaę w kierunku pierp' Reibia, nakłonił go 
wreszcie, by trzykrotnie przebił starego han­
dlarza. Cąłego tego zajścia świadkami byli 
Marko Kalinocha i Ołena, żona Fedia a matka 
Iwana, która, będąc chorą, leżała wówczas na 
pieou. Markowi ol eoali mordercy połewę zy­
sku, poezem wynieśli trupa do oblewu i zako­
pali go w gnoju. Następnego dnia jednak za­
brali go z chlewa i wrzucili do rzeki.

Przez cały miesiąc nieme 1 nie można by­
ło znaleźć śladu zaginionego Motia Reibla, do­
piero 27-go lutego dwaj ryb&oy z Piszczaty- 
niec, P oszai i Bobryk, wracając brzegiem 
rzeki spostrzegli ponad powierzchnią wody 
torbę i przewrósło słomiane, przyciągnęli j i  
ku brzegowi 1 znaleźli kłąb zwiniętych szmat 
Przyłączył się do nich niejaki Chaskel Poho-

rylej i w łożywszy kij w wodę, wyozuł pod kłęb­
kiem szmat nogi ludzkie. Uwiązawszy sznur do 
nóg, wyciągnęli wszysoy trzej na brzeg zw łosi, 
w których wnet rozpoznano Motia Reibla. '

Zbrodnię pierwszy zdradził Marko Eali- 
nocha, oburzony za to, że jego krewni nie dali 
mu obiecanego udz_ iłu z rabunku. Markc twier­
dził, że był tylno przypadkowym świadkiem 
całego zajścia, które obserwował przez okno, 
ponieważ mordercy drzwi zamknęli. Ciekawsze 
by ły  zeznania Fedia i Iwana. Fed całą zbro­
dnię zwalił na syna. Opowiada on, że pewnego 
razu wszedł dc chlewu i zasiał tam syna, któ­
ry właśnie zakopywał zwłoki owego Reibla. 
Iwan miał mu się przyznać wtedy, że zabił 
Reibla uderzeniem siek.ery i zabrał mu 2 K. 
8u halerzy.

Najmłodszy ze zbrodniarzy Iwan Kali- 
nonha wahał się woiąż w swych zeznaniach i 
zmieniał je parę razy w toku śledztwa. Z  po­
czątku wziął winę oałą na siebie, mówiąc, że 
sam zahił Reibla, siekierą, a stało się to tylko 
w obeonośoi F ed;a i Marka. Ż=by konający 
nie m ęczył się długo, przebił go Marko trzy 
razy nożem, poozem on, tj. Iwan, razem z oj­
cem zakopał trupa w chlewie. Pokazało się 
jednak potem, że Iwan w trwodze przed oj­
cem zataił prawdę i dopiero pod naciskiem 
indagacyi przyznał Iwan, że to ojoiec kazał 
mu zawołać Reibla do ohaty. ojciec rąbnął 
Reibla siekierą, a potem wetknął mu nóż do 
ręki i zmublł do przebicia dogorywającego. 
Jako Dowód zbrodni podał Iwan nienawiść 
ojca do żydów wogóle, za to, że mu zlicyto­
wali chatę.

Nie mało trudu kosztuje praj rozprawie 
wykombinowanie ze wszystkich tych sprze­
cznych zeznań, jaki właściwie udział brał w 
zbrodni każdy z oskarżonych. Prawdziwie tra­
gicznym momentem była konfrontacya syna 
z ojcem, którzy zbrodnię na siebie wzajemnie 
zwalają.

Rozprawa trwa dalej.

KRONIKA.
Lwów 12 czerwca.

Naczelny dyrektor galicyjskich poczt
i telegrafó w Jan Lubicz Seferowicz, wyjęci ał ze 
Lwowa na dwumiesięczny urlop. Kierownictwo gal. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów objął starszy radzcu 
pocztowy "Emil Gaberle.

Ślub. W  sobotę dnia 14 bm. o godz. 11 rano 
odbędzie się w kościele katedralnym we Lwowie 
ślub pannj Janinj Trzecicskiej, córki Zofii z Poho- 
rechich i śp. Jana Trzecieskich, z p. Andrzejem 
Przybysław skim, synem Władysława i Heleny 
z W *38810w Przybysławskich.

Skrutynium wyborów uzupełniających 27  
członków Rady m. Lwowa zostało ukończoue 
wczora ’ wieczorem. Wybrani zostali pp.: dr. Aschke- 
naze, Bardasz, Chołodecki, Ciecfiulski, Drezler, Ge- 
tritz, Jasińshi, Krach, Makowicz, Makusz, Markie­
wicz, Mokrzycki, Platowski, Próchnicki, dr Rutow- 
ski, Riedl, dr Rucker, Sklepińbk., Thom, Wczelak, 
Wixel i Zawadzki. Absolutna większość wynosiła 
1982 głosów. Ponieważ ilośó głosów ponad abso­
lutną większość uzyskało 22 kandydatów, przeto 
odbędzie się jeszcze —  jak to przewidywaliśmy — 
głosowanie Ściślejsze dla wy bor a 5 brakujących ra­
dnych ; do głosowania ściślejszego stanie 10 kan­
dydatów, którzy po wybranych otrzymali największą 
liczbę głosów, 'j idnak poniżej absolutnej większości. 
Kandydatami tymi są pp.: dr. Diamand, Glaser, 
Hauser, Hudae, Ihnatowicz, Kroch, Osedf., Rudzki, 
Schloyen i Wenzel.

W  sprawie budowy dróg wodnych. Inży­
nier Kornelia, urzędnik biura melioracyjnego w 
Wydziale krajowym, otrzymał z ministeryum han­
dlu 1000 K. na wyjazd ragramcę dla stndyowania 
sztucznych dróg wodnych.

Uznanie dla posła Klofacza. Urzędnicy 
lwowskiego ma^stratu wysłali wczoraj do posła 
Klofacza następującą depeszę: „Czcigodny Panie!
Ze energiczny protest i napiętnowanie znanej mo­
wy malbo. skiej na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów, wyrażamy Ci Panie cześć i podziękowanie. 
Urzędnicy magistratu Król. stoł. miasta Lwowa*. 
Następuje kilkadziesiąt podpisów.

Ruch wychodźczy W  ubiegłym tygodniu 
wyjechało znów do Kanady kilkadziesiąt rodzin 
włośc.uńsk: sh z powiatu kołomyjskiego, tłumackie- 
go i z Bukowiny.

Budowa dworca kolejowego we Lwowie. 
Minister kolei p. Wittek wyasygnował w ubiegłym 
tygodnia dalsze 1.200.000 K, na budowę dworca 
głównego we Lwowie.

Dla zawiązania stosunków z kolonią pol­
ską w Paranie utworzył się wczora; w Czytelni 
katolickiej komitet, którego pierwsze posiedzenie 
ma się odbyć dzisiaj o 6-tsj wieczorem w Czytelni 
katolickiej, Rynek 1. 30. IJ p. Na posiedzenie to 
zaprasza Czytelnia wszystkie osoby, ktćreby ze­
chciały do komitetu przystąpić i brać udział w i go 
pracach.

Konkurs ogłasza N&dprokuratorya państwa 
w Krakowie na posadę kontrolera przy Zakładzie 
karnym w Wiśniczu. Podań a do 23 czerwca br.

Wydział krajowy uchwalił rozpisać U naj­
bliższych dniach rozprawę ofertową na budowę linii 
kolejowej Przeworsk-Bachórz. Budowa ma być po­
dzieloną na dwa losy, a roboty zastrzeżone zastaną 
dla pr edsiębiorców krajowych.

Zasiłki z funduszów krajowych. Wydział 
krajowy przyznał z ryczałtu w kwocie 400C K., 
preliminowanego w budżecie krajowym na r. 1901, 
następujące zasiłki dla polskich i ruski.ib Towa­
rzystw gimnastycznych „Sokół": Tow. „Sokół* w 
Przeuijślu’ i Rzeszowie pc 400 K .; w Stanisławo­
wie i Bochni po 300 K ; w Białej, Horodsnce, Ja­
rosławiu, Kołomy , Stryju i Wadowicach po 200 
kor,; w Brzeżanach i Jaworowie po 150 K .; 
w Bóbrce, Chrzanowie, Dolinie, Gcrlicach, Podgó­
rzu, Śniatynie, Żółkwi i lask.emu Tow, „SokiI“ 
we Lwowie po 100 K .; wreszcie Towarzystwom 
w Jordanowie, Kopyczyńcacb, Łańcucie, Przewor­
sku, Wojniczu i Zagórzu po 50 K.

Ważna książka polityczna. Tymi dniami 
wyjdzie w Krakowie z drukarni Czasu książka pt 
„O działalnościach i dziełach Bismarcka Autorem 
jej jest najznakomitszy współczesny polski publi­
cysta Stanisław Kożmian. Książka jego, stanowiąca 
jeden obszerny tom, pojawia się w samą porę i 
budzi ogromne zajęcie w sferach politycznych nie 
tylko naszego krajn.

Bursa polska w Samborze. Otrzymaliśmy 
następującą odezwę z prośbą o umieszczenie:

Ludność polska osiadła na przedmieściach 
Sambora i po wsiach okolicznych, jak Strzalkowice. 
Biskowice, Sąsiidowice, Dąbrówka, Cznkiew, Ł&- 
nowice, Czyszki i t. d. liczyła do niedawna kilka­
dziesiąt tysięcy mieczkańcÓw. Pozostawiona sebie 
sama, ludność ta rolnicza, wskntek rozdrobnienia 
gruntów i wychodżctwa z kraju, zmalała io kilku­
nastu tysięcy, Ale i ta garstka trwa dale w bie­
dzie i ciemnocie nie podniosła się ani materyalnió 
ani umysłowo

I jakże inaczej być może, kiedy warstwj 
oświecehsze narodu tak słabą otaczają ją opioką, 
kiedy szaół ludowych po'skich zaledwie kilkanaście 
w całym powiecie, liczącym 87 gmin, kiedy dzKół 
rolniczych i innych zawodowych w powiecie na­
szym brak zupełny, a do gimnazynm Samborskiego 
trzech zaledwie synów włościańskich z przedmieść 
Samborskich uczęszcza!

Przyczyna tego ostatniego zjawisk: tkwi w
tem, że szkoły typu wiejskiego różnią się od szkó. 
typu miejskiego, bo nie uczy się w nich języka 
niemieckiego, którego nieznajomość sprawia iż dzieci 
włościańskie nie mogą złożyć egzaminu wstępnego 
do szkół średn jh i semutaryów nauczycielskich. 
Nadto odległość znaczna od szkół miejskich, brak 
środków na utrzymanie dzieci w mieścib —  oto 
trudności, o które sie może niejedna doora wola 
rodziców włościańskich rozbija.

Aby choć w części złemu zaradzić i umożlij 
wić dzieciom włośc:ańsj£im narodowości polskie- 
wstęp do szkół średnich, seminaryów, szkół zawo­
dowych w kraju istniejących, a przez to przyczy 
nić się do podniesienia poziomu oświaty n ludu, 
podpisany komitet powziął myśl założenia bursy 
polskiej ludowe- w którejby młodzież włościańska 
znalazła przytułek, pomoc w nauce i opiekę rodzi 
cielską. Statut zatwierdzony już został przez na­
miestnictwo. Komitet nie pssiada atoli środków na 
opędzenie pierwszych wydatków z założeniem i u- 
rządzeniem buisy połączonych, zwraca się więc do 
patryotycznej ludnos ;i polskiej o przyczynienie się 
grosz am choćby drobnym Io urzeczywistnienia tego 
dzieła. Wszelkie datki przyjmuje skarbnik p. Jat 
Hawroth w Samborze.

* Sambor 11 maja 1902,
Jan Hawrulh, dyrektor szkoły ludowej; Wła­

dysław Popiel, wfaścicie1 dóbr w Czerehawie; Apo­
linary Staszewski', starszy nauczyciel szkoły luao- 
wej X. StepeJc katecheta szkoły wydziałowej; X . 
Hermann Kulisch, kanonik: Michał Ptaszyk, pro­
fesor gimn.; dr Waleryan Stauber, radzoa sądowy; 
dr. Franci szek Tomaszewski, dyrektor gimnazjalny 
i poseł na Sejm krajowy

Szkoda, jakę ponieśli mieezkańcy m. Lwowa 
przez wybicia szyb w domach przy placu Strzele­
ckim i w przyległych uliczkach podczau ostatnich 
rozruchów, wynosi wedle dat urzęaowych 4862 K

Jubileusz Ojca ŚW. W  niedzielę dnia lago 
b. m odbędzie sio w Stryju w sali „Domu Naro- 
dnego* uroczysty wieczór ku uczczeniu juoileuszu 
25-letriego pontyfikatu Leona XIII.

„Obrona polskiego przemysłu i hanalu*.
Dnia 3 czerwca odbyło się we Lwowie pi srwsze 
posiedzenie Komitetu centralnego „Obrony polskie­
go przemysłu i handlu". Komitet ukonstytuował 
się, wybierając prof. dr. Henryka Jordana z Kra­
kowa przewodniczącym, pp. Edmunda Zieleniew­
skiego z Krakowa i Leopolda Baczewskiegc ze 
Lwowa zastępcami przewodniczącego, p. Dr. Stani­
sława Dobrowolskiego sekretarzem. Po sprawozda 
niu p. dra Bronisława Dulęby o czynnościach 
lwowskiego, a p. prof. dra Cybulskiego o czynno­
ściach krakowskiego komitatu oddziałowego, prze­
prowadzono dyskusyę nad najbliższemi zadaniami 
Towarzystwa, w której brali uaział pp. Zieleniew­
ski, Dr. Cybulski rektor Dzleśiewski, Ihnatowicz, 
Lr. Szaraki, pani Jeleniewa, baron Gostkowski 
Ostaszewski, Lewicki i przewodniczący Dr. Jordan. 
Zapadły następujące uchwały: Komitet centralny 
wniesie memoryały do Wydziału Krajowego, do 
Rad powiatowych i do Reprezentacyi gminnych 
oraz do wszystkich wybitnych instytney; prywa 
tnych i sto warzyszeń, ażeby zaspakajały swe po­
trzeby o ile możności wyrobami krajowym i ko­
rzystały z usłng kraiowvch przedsiębiorców i rę­
kodzielników (wniosek Drt Dulęby); komitety od­
działowe zajmą się propagandą w celu pozyskania 
jak naiwiększoj ilości członków; komitety udziało­
we zajmą się założeniem b;u.r informaeyjnych dla 
krajowego praemysłt w Krakowie i we Lwowie 
(wnioseK Dra Cybulskiego;. Wszystkie inne wnio­
ski poruczonc do zjadania Komitetowi centralnemu.

Telegram Kossaka. P. Stefan Kossat, urzę­
dnik Banku krajowego, a brat znaKomitego mala­
rza, otrzymał od megc dzisiaj następującą depeszę:

Attaąuer njustes. Suis point alle Marian- 
bury, malgre imitation imperiale. Denutós polo 
nais oni passe, sciree avet moi, preteronl temoianage. 
Pars bientót definitivement: Situation impossible.— 
Alber*. (Napaści niesłuszne Nie jeździłem wcale 
do Malborga mimo cesarskiego zaproszenia. [Posu­
wie polscy, z którymi spędziłem wieczói, mogą to 
poświadczyć. Wkrótce wyjeżdżam zupełnie (z Ber­
lina). Sytuacya stała się niemożliwą. — Wojciech)

Depesza ta potwierdza w zupełności doniesie­
nie nasze wczorajsze, że niecnym wymysłem pa­
szkwilantów dziennikarskich było twietdzenie, ii 
p. Kossak spokojnie się przysłuchiwał mowie, obra 
żającej cały naród polski.

Z  ..Lutni*. Zapowiedziane na poniedziałek 
w hal: muzyczne na placu powyscawowym wyko­
nanie Oratoryum Haendla „Samson* odbędzie si  ̂
z powodu niepewne, pogody stanowczo w niedzielę 
dnia 15 bm. w Domu Narodnym. Bliższe szczegóły 
podadzą afisze.

Deputacya IwOWSKa bawi od paru dni 
w Wiedniu i konferuje z naszymi posłami, prosząc 
ich o poparcie jej zabiegów. Oczywiście na cnę 
ciach naszym posłom nie zbywa, ale z drugiej strony 
muszą oni pamiętać o tem, że poważne stronnictwo 
może tylko domagać się od rządu rzeczy wykonal­
nych, lub takich, które przez parlament dadzą się 
przeprowadzić. Domagać się zaś rzeczy niemożli­
wych, nie może instytucya tak powszechnie szano­
wana jak Koło polskie. A w liczb b postulatów de 
putacyi lwowskiej są niektóre, wykraczające poza 
granice meiebności przeprowadzenia w parlamencie 
odpowiedniego projektu ustawy. Dzisiaj ma depu­
tacya mieó audyencyę n prezesa ministrów dra 
Koerbera.

Z  Zakopanego nam piszą: Ojcowie nasze; 
gminy dokonali p-zed paru dniami wyboru wójta 
WaiEt, była zaoięta ale krótka. Jedni cnc.eli mieć 
wójta inteligentnego, bc przeciętny gazda, choÓDy 
najpoczciwszy, z tym urzędem nie da sobie rady; 
dtudzy woleli mieć wójtem chłopa. Dziwnym zbie­
giem okoliczności należało do tych ostatnich kilku 
panów, którzy dotąd zawsze i wszędzie chłopów 
zwalczali, jako niedołęgów, nie dorosłych do samo­
rządu i nic umiejących pojąć *sadań wobec czło­
wieka potrzebującego silmj ręki i szerszego poglądu 
na przyszłość.

Partya inteligentna zwv< iężyła — i dr. Chra- 
miec zostai prawie jedn głośnie wybrany. Znając 
jearo miłość gorącą dla Zakopanego jego przeKona- 
niu i zamiary, możemy eię cieszyć nadzieją, że o ile 
tylko fundusze pozwolą, będziemy mieli w krótkim 
czasie wodociąg:, porządek, a może kanalizacyę i 
oświetlenie elektryczne.

Życzymy więc drowi Chramcowi z całego serca 
„Szczęść Boże", a Zakopanemu winszujemy z po­
wodu tak szczęśliwego wyboru.

®®zwz9l§dn°ść  sądów niemieckich. Mię­
dzy st" lentami, skazanymi w procesie toruńskim, 
zn-jdował się Paweł Orszulak, student medycyny, 
skazany na dwa miesiące więzienia. Owóź przed 
paru tygodniami zawezwano go, żeby się zgłosił do
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odsiedzenia kary. Pan Orszulak wniósł podanie 
z prośbą o pozwolenie odsiedzenia kary podczas 
wakacyi, ze względu, że cym sposobem nie będzie 
tracił roku szkolnego. Otóż sądy niemieckie nie 
uwzględniły tego podania i dni- 9 czerwca posłały 
na uniwersytet monachijski wezwanie do p. Or­
szulaka, aby natychmiast stawił kię do więzienia. 
Nie mogły poczekać tych paru tygodni do waka- 
c Tj i z powodu tego chłopak masi stracić cały rok.

Ncv'OŚĆ na kolejach W  miesiącach czerwcu, 
lipcu, sieipniu i wrześniu br. na stacyach Lwów, 
Przemyśl, Stryj, Brody, Ławoczne, Skole i Nowy 
Zasórz, zarząd kolei ogłaszać będzie dla użyta u 
podróżnych telegramy wiedeńskiego zakładu me­
teorologicznego, zapowiadajace na najbliższą dobę 
spodziewany stan powietrza. Dołączone do tbgo 
będą mapy meteorologiczne, dające pogląd na ogólny 
stan powietrza w Europie.

Jeszcze jeden sposób leczenia raka. Nie 
cbeemy pomijać milczeniem wiadomości, która we 
Włoszech zrobiła dużo wrzawy. Chodzi tu miano­
wicie o nowy środek na raka, wynaleziony przez 
jbdnego z lekarzy boiońsKich, Mówimy o tem dla­
tego z pewną ostrożnością, że mieliśmy już ilka 
włosk eh „niezawodnych środków" na różne cho­
roby, jak np surowicę Mtragliauo na tuberkuły 
płucne, lub zastrzykiwania sublimatu przez mini­
stra dra Bacellego na gruźlicę u bydła, które po­
tem okaaały się wcale me tak skuteczne, za jakie 
je podano

Z obowiązku kronikarskiego więc nadmie­
niamy o tem. Doktorowi bolońskiemu (który dotąd 
nie chce wymienić nazwiska swego) chodzi o tu, 
aby go kto nie uprzedził, więc pomimo, że nie 
przeprowadził jeszcze dotąd dostatecznej ilości do­
świadczeń, wystąpił jednak ze swojem „odkryciem". 
Powiada on, ii pierwszą inyśl podała mu łacińska 
rozprawa „O febrze", lekarza Wacława Tiuka, pro­
fesora na Węgrzech (z r. 1775), który zapisał spo­
strzeżenie, iż przy silnoj gorączce choroby rako­
wate Zoirkają. Boloński lekarz zaczął zastrzykiwać 
cnorym surowicę ma.aryczną i stwierdził, że krew 
osób chorych na malaryę oddziaływa na narośl raka 
i zarazem także na ogół organizmu (gorączka 40°), 
ale go nie leczy. Poddając więc krew tę rozmaitym 
przeróbkom, doszedł on do otrzymania płynu, który, 
jak utrzymuje, może okazać się znbhomitym środ­
kiem na raka nawet tam, gdzie go nożem chirurga 
wyciąć nie można. Za pomocą swojej surowicy 
otrzymał już kilka wyzdrow;eń po czterech mie­
siącach wetrzykiwań i rak dotychczas się nie wró­
cił. Surowica przeciwrakowa sprowadza następujące 
symptomy: niepokój, gorączkę niezbyt silną, ustę­
pującą rychło i silny ból nie w tem miejscu, gdzie 
została zas.rzyknięia, ale tam, gdzie się rak objawił. 
Z pewną szczerością lekarz objaśnia, iż potrzebuje 
jeszcze jakiegoś czasu, aby dostatecznie skontrolo­
wać swoje odkrycie. Zebrawszy dostateczną ilość 
spostrzeżeń i dośw:adczeń, ogłosi naukową roz­
prawę, Tymczasem zdaje mu się, że jest na dobrej 
drodze i od roku bada środek.

Leczenie jeduej zarazy przez zastrzykiwanie 
drugie, nie jest nowością. Były przypadki, że rata 
wyleczono przez zastrzykiwanie lasecznika róży.

Konkurs muzyczny. Ze względu, że w osta­
tnich latach ogromnie upadła u nas twórczość mu­
zyczna w dziadzinie literatury fortepianowej, ogło­
szono w Warszawie konkurs muzyczny imienia 
Konstantego klęcia Lubomirskiego dla polskich 
kompozytorów na utwory fortepianowe na 2 ręce:
a) Jiapsodyę polską nagroda 100 rbl.; b) Suitę (na 
ludowych tematach) nagroda 100 rbl.; c) Utwory 
salonowe 4 nagrody po 60 rbl. i 4 nagrody po 
25 rbl. Razem 10 nagród na sumę 500 rbl. Wa­
runki konkursu: Utwoiy mają być nowe, nigdzie 
nie drukowane, rozmaitego stopnia trudności, bez 
przewagi jednak techniki wirtuozowskiej, z dokla- 
dnem określeniem dynamiki muzycznej. Pożądane 
są także utwory łatwe, któreby obok prostoty w 
opracowaniu, posiadały artystyczna wykończenie (na 
wzór drobnych utworów: Mendi lsohna, Reiueckego, 
Schumanna, Hellera, Schyttego i innych). Pozosta­
wiając autorom swobodę w wyborze tematów, re- 
dakeya poleca bogate źródło swojskich melcdyi, jako 
wdzięcznj materyał. Termin nadsyłania rękopisów : 
d. 15 lietopada 1902 r. pod adresem redakcyi Me­
lomana, Warszawa, ul. Wenecka 1. 15.

Nowy prezes francuskiego gabinetu pan 
Combes był niegdyś kapłanem katolickim. Skoń­
czył małe semmaryum w Castree., wielkie semina- 
ryurn w Albi, a po przyjęciu święceń kapłańskich, 
skończył wyższe studya teologiczne i filozoficzne 
u 00 . Karmelitów w Paryżu. Potem był profedo- 
rem filozofii w kolegium duehownem w Nimes. 
Wśród ogólne, demoralizacyi we Francyi wykoleił 
się i on, zrzucił suknię kapłańską i ożenił się, po- 
czem został lekarzem. Źe jednak święcenia kapłań­
skiego nikt samowolnie pozbyć się nie może, prze­
to według prawe kanonicznego, prezbs ministrów 
Combe3 jest uiszczę do tej pory kapłanem kato­
lickim, lubo w grzechu śmiertelnym.

Towarzystwo artystyczno-literackie w Pa­
ryżu. Z Paryża piszą: „Koło artystyczno-literackie 
polskie" w Pnryżn ogłosiło sprawozdanie za r 1901, 
a jednocześnie uczyniło na ostatniam zebraniu wa­
żny krok w uWbm życiu: zmieniło tytuł na „To­
warzystwo artystyczne i literackie polskie w Pa­
ryżu", oraz zyskało stałą siedzibę przy ulicy Saint-- 
Simon 11.

Z ogłoszonego sprawozdania dowiadujemy 
się, że przed pięciu laty pp.: Kazimierz Diuski,
Konstanty M. Górski, Czesław B Jankowski, Al- 
red Nosbigj Antom Potocki i Zygmunt Stojowski, 

rozesłali odezwę, wzywającą do „zawiązania Towa­
rzystwa, którego celem byłoby zaznajamianie za­
granicy ze sztuką i literpturą polską, oi Piz wszech­
stronne popieranie pracy zawodowej artystów i li­
teratów w Paryżu". Rezultatem tej odezwy było 
założenie w dniu SO stycznia 1897 r. „boła".

Z zasadniczych a nader wszechstronnych 
punktów programu, jak; odczyty o rzeczach pol­
skich, koncerty muzyki polskiej i tym podobne, 
nic nie doszło do skutku i raz tylko w maju 
r- 1897 odbył się odczyt obecnego prezesa „Koła" 
p. Gasztowtta, wygłoszony w języku francuskim 
„o Henryku Sienkiewiczu". Ciężkie potem przecho­
dziło „Koło" koleje, jr&J było nawet bliskie roz­
wiązania, tułało się po różnych istytucyach, a na­
wet kawiarniacn, w braku własnego lokalu do ze­
brań, czemu ostatecznie teraz zaradzono, wynajmu­
jąc własne mieszkalne.

W r, 1900 wydano katalog wystawy artystów poi- 
skich, inne liczne projekty do skutku nie doszły, 
zarówno jak wmurowanie tablicy pamiątkowo] ne 
domu, w którym umarł Chopin, a- to dlatego, że 
rada miejska nie chce zgodzić się na zaznaczon e 
w napisie polskiego pochodzenia artysty. Marmur 
na tablicę ofiarował były prezes „Koła", p. Cy- 
pryan Godebak p. Trojanowski zaś dał wykonany 
w bronzie medalion Chopina.

Zaznaczyć należy koncert, wykonany w kwie­
tnia 1898 roku przez „Koło", udział tegoż w uro­
czystościach mickiewiczowskich w Paryżu, upamię­
tnienie 50 tej rocznicy śmierci Chopina Ltd.

Zasługą „Koła" było, że odsłonięcie pomnika 
Chopina w ogrodzie Luksemburskim w dniu 17 
października 1900 roku nosiło charakter wybitnie

polski i raz jeszcze stwierdziło narodowość naszego 
artysty.

Towarzystwo ma już fundusz na wmurowanie 
tablicy pamiątkowej w domu, w którym zmarł Ju­
liusz Słowacki, przy ulicy de Poutnieu 34

W sprawie operetki otrzymujemy z teatru 
miejskiego następujące informacye: Zarząd teatru
poczynił gorliwe starania, aby dział operetkowy, 
najbardziej przypadający do gustu publiczności 
lwowskiej, rozszeizono, wzbogacono i ile możności 
uszlachetniono. Personal pomnożono przez zaanga­
żowanie pp. Okońskiego, Malawskiego i Stypkow- 
skiego, i pań Łęskiej i Malawskiej, oraz skomple­
towano balet. Repertuar zaś doznaje istotnego i 
cennego wzbogacenia przez wprowadzenie doń opery 
komicznej Messager’a „Yeronique“ , będącej małem 
arcydziełem muzycznem w lekkim stylu. Jest to 
rzecz odbiegająca daleko od przeciętnego typu ope­
retek z ostatnich czasów, rzecz pełna dobrego sma­
ku i elegancyi, wolna od cyrkowej trywialności, od 
tuzinkowych melodyi i dowcipów, od których uszy 
więdną. Libretto „Weroniki* to doskonała kome- 
dya kostyumowa z czasów króla Ludwika Filipa, 
mająca i tę jeszcze zaletę, że pozbawioną jest 
wszelkiej meprzyzwoitoćci, a przyi-em bardzo za­
bawna.

Co się tyczy muzym, znac, że ją pisał Mes- 
sager, pierwszy kapelmistrz opery komicznej w 
Paryżu, ulubiony uczeń Saint-Saeusa i kompozytor, 
który za symfonie zdobywał na konkursach pierw­
sze nagrody. Jest melodyma, zgrabna w formie, 
bogata i oryginalna, opracowana z ujmującą pro­
stota i wy twornością, utrzymana w tyln lekkim, 
ale szlachetnym. Jutro odbędzie się premiera tego 
pięknego utworu. Tytułową rolę wykona pani Ku­
szewska, staranna rezyserya i efektowna wystawa 
niewątpliwie przyczynią się do powodzenia tej 
sztuki.

Wieża Babel. Amerykańscy archeologowie 
zwrócili się do sułtana z prośbą, aby im poiwolił 
prowadzić wykepaliska na miejscu wieży Babel, o 
której wspomina Pismo Święte. Wieża zwana 
jest przez Arabów „Birs Nimrod" (Wieżą Nemrc 
da). Wznosi się o dziesięć mil angielskich od środ­
kowego punktu Babilonu. Arcneologowie tw.oidzą 
ii dawniej znajdowała się w samem mieście; obe­
cnie zawiera ją miasto Borsipa, dawne przedmie­
ście Babylonu. Wieża Babel pourywa przestrzeń 
49,u00 btóp kwadratowych i ma 800 stóp wysoko­
ści. Nawet w 3tanie ruiny sprawia potężne wraże­
nie- Herodot opisuje ją, jako budowlę, rozpościera­
jącą się na obszarze dwóch sladyanów; na pierwszej 
wieży wznosiła się druga, na drugiej — trzecia; 
ogółem było ich ośm. Z zewnątrz docnodziło się do 
nich drogą spi ralną, w której były miejsca, urzą­
dzone do spoczynku. Na najwyiszem piętrze była 
świątynia, którą Xerxes zburzył, wzniesiono ją po­
wtórnie. lecz za czasów Aleksandra Wielkiego roz­
padała się już w gruzy. Wielki wojownik chciał 
ją dźwignąć z ruin, ale ponieważ 10.000 robotni­
ków, pracując przez dwa, miesiące, nie zdołało o- 
czyścić zwalisk, projekt został zaniechany, jiko 
niemożliwy. Częśó badowli, wznosząca oię jeszcze 
za czasów Pliniusza, nosiła nazwę świątyni Bela. 
Najstarsze legendy babylońskie zgadzają się z po­
daniem Pisma św.: budowniczowie tej olbrzymiej
wieży zostali ukarani za swą pychę, albowiem 
chcieli przebić niebiosa, za to bogowie zniszczyli 
przez jedną noc ich robotę i pomieszali im języki 
W  tekście babylońskim, również jak i hebrajskim, 
słowo „pomieszanie" brzmi jednakowo: „Babel".
U stóp wieży znaleziono dwie cegiełki, zawierają­
ce te siews po asyryjsku: „Donosimy, co następu­
je : „Świątynia siedmiu świateł Ziemi, świątynia
Bosippe- którą zbudował jeden z poprzednich kró­
lów i doprowadził do wysokości 42 łokci, ale jaj 
nie ukończył, odduwna już rozpadła się w gruzy. 
Nie pomj Siano o zabezpieczeniu jej od deszczu i 
burz, które niszczyły dachy i mury. Wielki Bóg 
Miradab kazał mi ją wskrzesić z ruin. W mietiącn 
Szczęśliwości utrwaliłem mury, pokryłem dacky i 
wypisałem moje imię na fryzach gmachu. Odbudo­
wałem ją tak, jak była przed laty. Nabukadnezar(t. 
Wielka świątynia została wówczas poświęcona bo- 
guwi nauki; Nebo To samo wskazuje, jakie zawie­
rała skarb)’ . Była biblioteką asyryjskiego władzcy. 
Assurbanipal kazał skopiować napisy cegiełek, aby 
młodzi ńsyryjczykowie nie potrzebowali jeździć po 
naukę do Babylonu i tam ulegać niepożądanym 
wpływom. Biblioteka w Niaiwie, odkryta przez 
L\yarda, zawierał? jedynie kopie dzieł oryginal­
nych, pomieszczonych w wieży Babel. Członkowie 
amerykańskiej wyprawy spodziewają się je odna- 
nałeżć i tera samem dostarczyć nieocenionego ma- 
teryału do najdawniejszych dzujów ludzkość:.

Zmarli. Michał Pilchowski, syn Jana i Apo­
lonii z Dunajewskich ur. 1828 r. na Lr wie, zmarł 
8 czerwca b. r. w Byczkowcacb w pow. czortko ły­
skim. Zmarły odznaczał się wielką miłością Ojciy.- 
zny, której nie wahał się poświęcić ani krwi ani 
mienia. Po nieszczęśliwem zakończeniu powstania 
w 1863 r., w któ.-em jako kapitan konnych strzel­
ców brał udział, zmuszony był przesiedlić się do 
Galicyi, gdzie objął skromną posadę pryw. urzędni­
ka, na którem to stanowisku wytrwał jak żołnierz 
na posterunku niemal do samej śmierci, Wszyst­
kim służył za wzór prawego i zacnego Polaka. 
Cceść Jego pamięci!

SL*n powietrza. T. o g. 6 rano - f  14, w poi. 
-|- 16 R. Par. 760. Spada. Deszcz.

Za kulisami.
— Wie pani, że nie zrobiła pani we wczurajszej 

premierze takiej furory, jakiej się po pani spodzie­
wałam...

— Mój panie, to tylko pańska wina — bo prze­
cież to już ohyba szczyt idyotyzmu ze strony auto 
ra : kazać młodej i przystojnej aktorce wystąpić 
w sukni aż pod żyję zapiętij!

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek po raz lszy „Dramat Kaliny" 
trzy akty prozą przez Zygmunta Kaweckiego. — 
W  piątek po raz lszy „Weronika" operetka w 8 
aktach, libretto Yanloo i Duyaia, muzyka A. Messa- 
gera. — W  sobotę po raz 2gi „Weronika". — 
W  niedzielę o godz. wpół do 4tej pc poł. po raz 
12sty „Pięgna z Nowego Jorku" operetka w 3 akt. 
(5 odsł.) H. Mortona, muzyka G Kerkera. Wieczo­
rem o godz. wpół do 8mej po raz 2gi ..Dramat 
Kaliny".

Literatura i sztuka.
* Tadeusz Sierzputowski „Kurtki z dziejów 

stosunków polako-pruskich w X V I stuleciu".
W niewielkiej tej rozprawce historycznej o- 

mówiony został ciekawy, a mało dotychczas znany 
ustęp z dziejów naszych, mianowic e pokojowa 
działalność polityczna lennika rzeczypospolitej, 
księcia Alberta praskiego Usiłując wszelkimi 
sposobami osłabić swoją zależność od Polaki, książę 
Albert zaopiekował się przeaewszystkiem wątłą 
płonką protestantyzmu w prowincyach polskich, 
w nadzisi, że tą drega utrwali z czasem swoje 
wpływy i swoje stanowisko wobec naczelnych 
władz rzeczypospolitej. W tym celu dostarczał 
środków materyalnych pragnącej kształcić się na 
wszeohni iach protestanckich młodzieży polskiej i

litewskiej, popierał uczonych propagatorów reformy 
i ich wydawnictwa, sam wreszcie założył w sw^im 
Król«wcn akademię, która miała stać się ogniskiem 
ruchu literacko-religijuogo w duchu laterańskim. 
Ciekawe te usiłowania i projekty ktięcia Alberta 
autor opisał na podstawie dokumentów z archiwum 
kiólewieckiego, zamieszczonych przez TscLackerta 
w 44 i 45 tomach wydawnictwa: „Publicationen 
ans den preussischen Staatsarchiven“ . Dzięki lmie- 
jętnemu zgrnpowaniu materyału historycznego roz­
prawka czyta się z zajęciem. j

Cz* iść ekonomiczna.
Wiedeń, 10 czerwca.

(Z). Sfery giełdowe zaaiepok_,one są w wy­
sokim stopmu żem, i i  jakkolwiek prezes gubi­
l i  stu węgierskiego p. Kolomau Szeil był wozo- 
raj w Wiedniu, mimo to nie odbyła się mię­
dzy nim a p. Koerberem żadna dalsza konfa- 
reneya w sprawie odnow ieni ugody. Giełda 
bierze co za zły prognostyk i dała wyraz swe­
mu zaniepokojeniu w dosyć znacznej nużoe 
kursów Dzisiejsza depesze z Berlina donosi, 
że konwenoya brukselska w sprawie cukrowej 
została już definitywnie przyjęta przez parla­
ment. W  sprawie zniżenia podatku konsum- 
oyjnego od cukru przyszło między rządem a 
parlamentem do porozumienia i zdecydowano 
się obniżyć ten podatek z 20 na l4 marek od 
100 kilogramów. Rząd— jak wiadomo — chciał 
go zniżyć tylko na 16 marek, zaś Większość 
komisyi parlamentarnej zażądała cła 10 mar- 
kowego. Na skortyngentewanie produkcy: cu­
kru w Niemczech nie zgodził się parlament. 
Ankieta nasza dla sprawy cukrowej, która się 
zbierze w tym jeszcze miosiąou, będzie więc 
musiała liczyć się z faktem już dokonanym 
nowego ułożenia się stosannów przemysłu cu­
krowego w Niemozooh.

Z walorów przemysłowych na pierwszy 
plan w ybiły się dziś akuye przedsiębioistw 
elektrycznych. Spekulacyę w tych papierach 
podniecają obecnie rokowania, jakie się toczą 
między zarządem gminy miasta Wiednia a pry- 
wacnemi przedsiębiorstwami, jak Schuukerta, 
Siemensa i Salskiego, austr. Towarzystwa elek­
trycznego. Gmina bowiem, jak w adomo, w y­
budowała ostatnimi laty własną olbrzymią sta- 
cyę centralną, z którą owe prywatne Towa­
rzystwa prowadzą zaciętą walkę konkurencyj­
ną, Owóż rokowania, jakie się obeonie toczą, 
mają na celu zawiązanie pewnego rodzaju kar­
telu między gminną staopą elektryczną a owe- 
mi prywatnemi. Mianowicie cały W iedeń po­
dzielony ma być na rejony elektryczne i z góry  
będzie postanowione, że w jednym z tych rb- 
jonów wolno tylko miejskiej stacyi centralnej 
dostarczać elektryczności dla oświetlenia i pę­
dzenia motorów, w  drugim rejonie tylko 'e- 
meusow i Halskemu, w trzeciem tylko Schucker- 
towi itd.

W  ciągu lata wypuszczona zostaum na 
tarB dosyć wielka pożyczka bośniacka w su­
mie 7B do 80 milionów koron. Będzie to po 
życzka 4-procentowa, spłacalna w lataoh 50, 
a subskrypeya na nią odbędzie się w Austro- 
W ęgizech, Niemcze ih i Francyi Na giełdzie 
tutejszej notowane są obecnie dwie kategorye 
obligów bośniackich, a mianowicie 4-prooento- 
wa pożyczka krajowa, która ms kurs 94 za 
100 (o 10 halerzy niższy od 4-procentowych 
obligów pożyczki miasta Lwowa) i 47 ,-pro- 
centowa bośniacka pożyczka kolejowa, mająca 
dziś kurs 100 40 za 100 (o 10 halerzy wyższy 
od 4Ys. -procentowych obugów  m. Lwowa),

Na giełdzie pp.rysk.ej był dziś spadek, 
a powodem jego ty ło  to, że nowy gabinet 
francuski przecież wstawił ao swego programu 
zaprowadzenie podatku osobisto-dochodowego. 
W prawdzie okoliczność, ie  Rouyier jest mini­
strem finansów, daje sferom kapitalistycznym 
do pewnego stopnia rękojmię, że podatek ten 
nie będzie bardzo wygórowany, m;mo to je ­
dnak są one wielce przerażone samą zapowm- 
dzią wprowadzenia tal iego podatku, który 
choćby był niewiedz-mó jak niski, zawsze po­
łączony jest z licznemi szykanami.

Na giełdzie londyńskiej panuje zupełny 
spokój. Ożywienia spokalacyi oczekują tam 
dopiero po koronacyi królewskmj.

Ostatnie uotow ania:
Kredyty austr. 689'25, węgierskie 708 OU, 

Auglobanki 2«U'60, Uniony 543'00, Bankye- 
reiny 45600, Lanaerbanki 424 90, A lpiny 
413'75, Czerniowieckis 567 00, FibethiOe 462‘50, 
Renta papierowa 101 65, srebrna IGI‘56. au 
stryacka złota 120'90, austr. renta wal. kor. 
99-80, węgierska złota 12070, węgierska renta 
wal. kor 97-95, dukat 11-28, 20-franków. 19 07, 
20-frankówka 23 47, ruble 2‘531/1.

Z  kolei- Ponowne otwarcie ładewni ubocznej 
w Velde». W  myśl postanowień §. 88 (8) regula­
minu ruchu na kolejach żelaznych urządzono w Yel- 
des 15 lipca 1897 ładownią ubuczuą dla przesyłek 
zwykłych i pospiesznych, nie, wypełniających całej 
pojemności wagonu. Ładownię tę, która podlega 
ei,acyi Lees-YeLdes, zamknięto :ednak 30 listopada 
1901 aż do odwołania. Dnia 8 czerwca br. otwiera 
się ją nrpowrót i oddaje do powszechnego użytku 
Bliższych szczegółów tyczących się nadawaniu i od­
bioru towarów zasięgnąć można w biurze wywia- 
dowczem kolei państw, we Lwowie ul. Krasickich 
]. 5 jakoteź na każdej stacyi kolei państwowych.

TELEGB AMYTPRZE(1ILADU“.
(I)epesee poranne).

Wiedeń 12 czei wca. Fremdenblatt p isze: 
Jeano z pism lwowskich doniosło, że niemie­
cki ambasador w W iedniu przedsięwziął kroki 
w celu niekiwołania sejmr galicyjskiego, a to 
z powodu obawy manifestaeyi przeciw Prusom. 
Jak się z właściwej strony dowiadujemy, wia­
domość ta jest zmyślona.

Wiedeń 12 czerwca. Po zgromadzeniu 
dye tary uszy, które zaprotestowało przeciw 
przewlekaniu obrad w Izbie posłów i odkłada­
niu ustawj o biletach kolejowych, udało się 
kilkuset uczestników przed parlament i urzą­
dziło burzliwą demonstrację przeć w wszech- 
nlemoom i młodoczechom. Demonstranci usiło­
wali dostać się do westybulu. Po) icya odparła 
ich, poczem się rozeszli.

Wiedeń 12 czerwca. Przybył tu tsiążę 
Henryk, mąż królowej W ilhelminy holen­
derski"].

Budapeszt 12 czerwca. Na wozorajszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego prezydent ga­
binetu p. Szell odpowiedział na interpelacyę 
w sprawie klauzuli celnej na winc włoskie 
P. Szell powiedział, że dalsze utrzymanie tej 
klauzuli uważa za niemożliwe, że rząd zdecy­
dowany jest przy odnawianiu traktatu han­
dlowego z W łochami klauzulę tę imienić. Na 
podstawie dat statystycznych wykazywał nie­
możliwość dalszego zatrzymania tej klauzuli.

Następnie p. Szell na zapytanie, skiero­
wane do niego w sprawie rokowań ugodo­
wych, odpowiedział, iż na pytania te odpo­
wiadać nie będzie, albowiem rokowania trwają 
dalej a mówca w przeszłości Dędzia trzymał 
się tej reguły we wszystkich 3prawach i wo­
bec wsrysfcki ih, ii w kwestyaeh, które są w 
toku rokowań, mowie wcaie nie będzie. Pized- 
wczesne oświadczenia utrudniają tylko roko­
wania. Nie skłoni więc m ówcy w przyszłośoi 
do odpowiedzi na takie zapytania ani tęskno­
ta za oklaskanr ani żądanie odpowiedzi, ani 
nic innego. (Długotrwałe, burzliwe okiaski).

Londyn 12 czerwca. Członka angielskiej 
Izby gmin pułkownika Lynon, Jttóiy w wojnie 
w południowej A fryce walczył po stronie Boe- 
rów, aresztowano wczoraj w  obwili przybycia 
do Angui.

Paryż 12 czerwca. Dz.enniki raaykalne, 
jak Bappel, są zupełnie zadowolone z aeklara- 
cyi rządu, złożonej w IzDie. Dzienniki sooyali- 
styczne oświadczają, że brak tej deklaracyi ja ­
sności i siły, ale zapewniają, że będą popierały 
rząd w jego reformach społecznych. Figaro 
uważa deklaraoyę za kompromis nnęazy człon­
kami gebinetu. Dzienniki nacyonalistyozne uwa­
żają program rządu za niejasny. AutoriU nazy­
wa oświadczenie rządu przyznaniem się do 
bankructwa programu radykalnego 

(Depesze popołudniowe).
Wiedeń 12 czerwca. Miuidter Lr. Gołu- 

chowski powrócił wczoraj z Budapesztu do 
W iednia.

Sybi»enort 12 ozerwca. O godzinie 7 rano 
wydany biuletyn o stanie zdrowia króla opie­
wa : Ubiegła not. była często przerywana chwi­
lami trudnego oddechu i łączącego się z tem 
niepokoju chorego. Czynność serca rugulowano 
podniecaj ąoymi środkami. Apetyt oiąg e dobry.

Kraków 12 czerwoa. Rektoiem  uniwersy­
tetu Jagiellońskiego wybrano X . Tadeuszu 
Gromnickiego, profesura wydziału teologiczni,jo

W ybory  I i II wiceprezydenta miasta na­
znaczono na pon edzialek 23 b. m.

Warszawa 12 czerwca. Dziś o 3 popo­
łudniu odbędzie się tu otwarcie tegorocznej 
wystawy koni, która zapowiada się wspaniale.

Poznań 16 czerwca. Dzienniki powtarzają 
za pismami niemieokiemi wiadomość, że ogó­
łem 155 dzieci poiskich, które na W ielkanoc 
miały w yjść ze szkoły, pozostanie w szaole 
o rok dłużej, z powodu niedostatecznego wła­
dania językiem  n .endeckim.

Petersburg 12 czerwca. Praw. Wiestnih 
ogłasza, ze w Taku wybuchła cholera.

Starisław ów  12 czerwca. Ruch ogólny 
na szlaku Białe -Czortkowska Zaleszczyki, po 
naprawieniu nasypu między stacyamf Torskie- 
W orwoiińce, został dnia dzisiejszego napowrót 
pocjęuy.

Wiedeń 12 czerwca. Komisya . budżetowa 
odbyła dziś posiedzenie, na którem przyjęto 
bez dyskusyi projekt ustawy w sprawie pod­
wyższenia pensyj emerytowanyoh urzędników 
państwowych, jakoteż wdów i sierót, t?-w sta­
rego typu Upoważniono przewodnioząoego ko­
misy i Kaihreina, by  na dzisiejszem posiedzę 
mu w formie nagłego wniosku obie uctawy 
przedłożył.

Rada państwa.
■ Wieaeń 12 czerwca. Po odczytaniu inter 

pelacy’ wniosków, przystąpiono do obrad 
nad wiosuiem nagłym Bergera w sprawie ode­
słania ustawy o subw encji dla Towarzystwa 
Dunajowego do acmisyi W nioszodawca" Ber­
ger obszernie uzasadnia nagłość wniosku, wy­
wodzi, że jego stronnictwo zwalcza w»zędzie 
korupcję, nawet we własnym obozie. V m o - 
ski nagle wszeciiniemców mają na celu unie­
możliwić przeprowadzenie ustawy, Berger 
mów1' dalej i, jak utrzymują jego przyjaciele, 
ma mówić kilka godzin.

W  ciągu mowy Bergera przyszło do scy- 
syi pom.ędzy 'Wszeohniemcami a Wulfem. 
Berger starał się udowodnić ważność sprawy 
zawartej w jego nagłym wniosku. I r o woła 
A  Ostaeuische Rundschau posiada tyle bezczel­
ności, że puze, iż nagłe wnioski wnieśliśmy 
tylko dlatego, by nie dopuścić do obrad nad 
wydaniem Sohalka.

W o l f :  W y  jesteście łotrami, istnymi ko- 
medyaatami. I  r o : To bezczelność, patrzoie na 
tego tchórza i głupca. Z  takim ozlowiekiem 
nie można się wdawać. Liczne okrzyki— wrza­
wa. W o l f  do l r a : Zaraz dostaniesz w twarz. 
I r  o :  Ty dostarfesz w twarz i to zaraz jeszcze 
w parlamencie. (Ogromna wrzawa). S c t o e -  
n e r b r  woła niezliczone razy: „'W olf jest 
przedstawicielem prasy przekupnej".

W olf coś na to odpowiada Berger, gdy 
się uspokoiło, zaczyna mówić dalej. Powiada, 
że ten parlament jest skorrumpowany, tak, ie  
nawet tę ustawę, wnieś mą przez rząd, gotów 
ped pewnymi warunkami przyjąć. Prezydent 
przywołuje mówcę do porządku. Berger prze­
prasza Izbę za scenę, która się odbyła miedzy 
jego przyjaciółmi a Wolfem, ale jak się mówi 
o korrupeyi, mus' się potrącić o Woifa. (W czech- 
niemoy demonstracyjnie klaszczą) Berger mó­
wi dalei.

H O TEL G ł ORGEA.
Przyjechali dnia 12 czerwca. Hi L. Kozie- 

brodzki z Chlebowa. Hi. A, Starzeński z Dąbrów­
ki. Hr. A. Ostrowski i P. Lasocki z Warszawy. 
M, Struwe z Berlina. A. Fleischmann z Koiomyi. 
J. Rosner z Białej. A. Kosma z Bielska, L. Falk 
z Drohobycza. S. Lewandowski z Bełżca. S. Wer­
ner z Wiednia,

H O TE L  EUROPEJSKI
Przyjecha.i dnia 12 czerwca. B. Topolnicki 

z Chyrowa. S. Żelechowska z Korczowa, J. Mo­
gielnicka z Wołynia. Br. Radziejowska z Ladzie,,o- 
wa. K„ M. Pawlikowski z Babic. J. Pawlikowski 
z Bereżnicy. Dr. Beristeiu z Kołomyi. El Zimmer- 
mana z Hamburga. L. Scharf z Bielska.

H O TE L  FRANCUSKI.
Lw ów  —  Plac Maryacki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
meńska reslauracyu z pokojem dc śniadań, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnie 12 czerwca, ż , Krasucki z 

Turki. N. BoczkowaLi z Kamieńca. N. Narzymski 
z Okoelma. W. Przetoccy z Drohobycza. E. Zarę- 
bina z Uhrynowa. G. Deutsch i G. Wunderbaldin- 
ger z Wiednia. W. Frydel z Komarna. J. Bladow- 
ski z Obertyna. J. Jaruntowski z Twierdzy. J. 
Trzeszczkowski z Rosy’ W. Ulatowscy z Kiiowa. 
T. Wojnarowski z Baliniec. G Zatorski z Litwy. 
J. Ma tkowski z Tarnopola. T. Brjemski z Poraju. 
Z. Horodyiski z ZbydLiowa. W . Gerlach z Lon­
dynu. L. Frisch z Trembowli, F. Biske z Odessy.

N a d e s ł a n e .
Rubryka ta nie pochodni od Redakcyi, nie b:erze teź ona 

sa nią Da siebie żadnej odpowiedzialności.

tPLow.yin
Catfjk »k ,  iiMi t BArMwmtnłd do Timck w Uons Platona

r a b . yKa asfaltu I papy dachow ej

Szeligi-ł.yszkiewicza, inźyn.era
Lwów — M arcina 29 ,

osuszl gorącym asfaltem, jako jedynym środkiem, naj­
bardziej s " wiigocone ściany w pomieszkanie..L, niszczy 

grzyb drzewny
Atelier dentystyczne

HelmaAuka 6.
wykonuje się plombowanie, wyjmowanie zębów bez bóiu, 
wstawianie sztucznych★ kauczuku i złocie, wr.osownych 

wypadkach płytki.
 _________Pr. dentystł Włktc r Jankowski.

Leon €zes*er
ptworzyi kance). aówoKacką i prowadzi ją wspólnie z

D r  i V l a d y s ł u w t m  I m l ę b ą
we Lwowii, przy Placu MARYACKIM 1. 9, I. p
Instytkił tnchnlczno-uc.itystycz.iiy Lwów, ul. Ko­
pernik:. . 8, w iaóryr-. iry sonj wa się plombowa_ie, wyj 
mowan: a zębów bez bolu, leczenie cborót dz.ąser i jamy 
ustnej, zęby sztuczne w kauczuki, złocie i bez płytki. 

B'>l erauury z piuwincyi uskutecznia odwrotnie
Instytut otwarty ca ły  dzli.rt.

Lekarz -den iy ■s ia Teehnik-den cyst
M Lisowski. Zygmunt Stobiecki

Wieaeń 12 czerwca (Giełda towarowa). Cu­
kier (spokojnie) 17 50. Naftę galicyjska bez 
zm iai*j Spirytus (bez zmiany) 39 8(

Brnm 12 czerwca. (Zamknięcie giełdy) (Po­
dług obliczenie procentowego). Banknoty au- 
stryackie 85 25 Spirytus 34’2u.

Paryż 12 ozerwca. (Zamknięcie gfiełay). Trzy­
procentowa renta 101 8 f Mąka („Fleur de Fa- 
rie“ ) 28-05.

Frankfurt 12 czerwca. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 217 00. Kolejo państwowe 
151-26. Alpmy 000.00. Discontc 00000, Laura 
000-00.

Wiedeń 12 ozerwca- Kursa giełdowe.
Losy : a) procento we :

Austr. zakł. kr. z obi. pi. * r. 1880 3°/0 266 75 
» n .  1S8& 3% 263 - -

Tow. iegl. na Dunaju 100 zł. m.fc. 4 %  — 
Uregu ow. Dnnaj'u z r 187C 100 zł 5%  267.— 
W ęg. Bonku hipoteozLegc po 100 zł. 4%  255.75 
Pożyczka terbska prem. po 100 fr. 2°/0 84.00 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 107 75

b) bezprocentowe :
Budtpeszteńsl ie (Basilioa) 5 zł 1919, Zakł. 
kred. dla h. 1 p po 100 zł. 439.— , Oiary 40 
zł. m. k. 188.— , Pożyczka m. Incbruku 20 zł. 
82.0U, Losy m. Krakowa 2(Jzł 74.59 Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 72.— , Ofen 40 zł. 190.00, 
Palfly 40 zł rc. k. 188.00 Czerw krzyża austi 
10 zł. 56.75, Czerw krzyża węg, 5 zł. 29 — . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 75.— , Salina 
40 zł. m. k. 235.— , Pożyozza salobur?k- 20 z! 
76.25, Pożyczka St. Genois 4C zł. m k. 26* 09 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 428 50.

Wiedeń 12 czerwca. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronaoh l po 60 kilogramów). Psze­
nica ns maj-czerwiec 9-7C—971, na jesień 
8-31— 8-32, żytu na na maj-czerwiec 77C —775, 
na jesień 7'02—7'0b; owies na ma czerwiec 
7 31— 7 33, na jesień 6 12—6-14; kuzarudzs na 
mai-ozerwieo 6"42—6 44, na nzcrwieo-lipiec 
0-00—0"0C, na lipiec-sierpień 6 46—6"46, na 
sierpień-wrzeweń C 00—0-00 na wrzesień-pa- 
idziornik 6 59—5'60 Rzepak na sierpień-wrze­
sień 12"15—12 25, na wrzesień - pa-idziernik 
0"C0 —00C Olej rzepakowy ns wrzesień-gru- 
dzień 0.0L—0"(JC Tendencya: silna. —  Pogoda: 
pochmurno

Budnpzszt 12 czerwca (Giełda zbożowa). 
( F utsl w koionaoh i do 5C klg.). Psze­
nica na czerwiec 925  — 9"30, na październik 
7-98—7-99; żyto na październik 6 69 —670; 
owies na październik 5 7 8 —6 7 9 ; kukurudza 
ne lipieo 5 17— 5 i8, na sierpień 5"23—6-24. 
Rzepak na sierpień 11'60— 1170. Oferty na 
pszenicę dobre. Chęć ku^na lepsza. Tenden­
cya . lepsza. Pogoda: pada deszcz

LWÓW 12 czerwca. (2 izby handlowej;
Obliczem w walucie Lor jntwij 
A L C ye zł 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika pc 

420 Koron 420-0f do —-C“j, KoIlj Lwowsko-Ozem -Jasne, 
po 400 kor. 667.0* Jo 5 74.Oj Banku hipotecznego po 
400 hor. 645.00 do 555'0G, Akcye garbami w ILeszowit 
po 400 kor. —•— io 100’—. Tow. budowy ffagonón 
■ Sanoku, po 500 koron 000'— do 850.— Binku Ha 
handlu i przemj słu po 400 k. 350.— do Stkl.—.

L la ty  zatinw ne za sztukę: Banki hipot. galio 
5 proc. los. w 50 lat. z 10 "ioo prem. 109’iO do 000 00 
4 1 iół proc. los. w &u lat- 10C-— dc —'—, 4 proc. los. 
w f lat 9b.S0 do 96 5C Banka kraj 4 i pó, proc. los w 
51 lal 101.20 do lin 90 Banzu kra, 4 proc. los w 67 iat
97-00 dc 97’70. — Tow kręć. gal. ziemskie 4 proo. (I emi- 
„va) 9tt-80 do 97-00, 4 prou, los m il  i jól la tael 96.&0 
dc —.—, 4 proc. los w 66 lat 96-70 do 97.40.

Oblifll aa sztukę: Bal. fund. propinaoyjuegu 5 pro
98-70 dc —•—. Bukowińskiego fund. propin. f proc 102-50 
do —— . Kom. Barku kmj. b proo. (II emisyi) 102*80 do 
10800. Kolejowe iokińnp b-okt krajowego 4 procentowa 
pc 20U ».oron 96 8C di 97-50, i  tyczki kraj, ■ r. 1878 6 
proc. —•—do —.—.4 proc. z 189J r. 97.20 do 97.90, mia­
sta Lwowl 4 proc. p r 20u koron 91 5'1 dc 95-20
po 20C koron 10000 do 100-70.

M onety . Dukat cesarski 11-28 do 11-14, Nupolei in­
dor ib-10 do 19-80. Bubel rosyjsl i papioro.rj 251.50 do 
254.50. 100 marek niemieckich 117 10 do 1,17-80.

Ruch pociągów kolejowycn
ważni od Igo maja 1902 rokt wediug czasu środkowo­

europejskiego.
P rzyc h o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa: a.3f*j 1 3 5 , fl « 0  6 10, 8-50, 6-501 mou’
Z Rzesz jwa ; 10-2K
Ze Szczerca (od 1/t" do 15/9 w niedz. i święta) 9.82*.
Z PodwołoozysJ (na dworzec główny;: L'35, 8-00, 6-85 

1G-2C1*- na Pod :amczc £, *20- 7 -±0 6-li 10łW  
Z Tarnopole : 8 36' (m, dw. gł.); 814* ni Pi/Jzamcze 
Z Ozerniowieo : 12-15*, 145:, 6-20, 5-40 i S-20*
Ze Htaiiaiai owa : 11-55.
Ze Sir:ja: 8-10, 110, 4’40, 10-60*.
Z Brzuchowic (od 16/& do 14/f włączniej 6.50, 9.i2*
Z Erzucbowic (od 16/5 do 14/9 włącznie w niedziele 

ćwię-a) 8.14, 8.04*
Z Jauoi l  W f, 1-28 9 26*, 10 OP*.

Odcucidzi ze Lw ow a
Do Krakowa: 12-45*, 8 3 0  2 55 , 4-15*,8-40. 6-20*, 1100* 
I»o Rzeszo?.. • 8-8C.
Do Przemyśla: 8-'26 .
Do 8l. ze (od 1/6 dt 15/9 ? uied«. i iwiętt, 2.0C 
Dc "-o Iwolocsysk z dworca głównegi : 1 LB. 6-80, d-OO* 

11-10*; * PodzL-icu : L-j 9 , 6-48, 1.20* 11-82*
Do Tarnopola: 10 40 z dw: głównego i 1C 57 lPodz^mcz.. 
Do Ózemiowic; . 2 51*, 2  4 0 ,  6 25, 10 80, i0-80*.
D' Stanisławowa: 610*.
Do Sttfja ; 666 900, 8-05, 6-bc*.
Do Brcuehowic [od 15'5 do 14,8 codziennie) 5.50*, 8.26 i 
Do Bmuchowic i od 15/5 do 14/9 wł. w niedzielo i więta’, 

2.1Ł, 8.16*.
Do Janora 9-15, 1-25, 8-15 6 80*, 10 05'

U w aga . Pociąg, pośpieszne drukowani- n literami 
tłustomi; pociągi nocne ozuu zune są gwiazdką Pora no- 
enf liczy się od godz. 6 s.ieczór do f min 69 ranr
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M A T E C Z K A

PO W IEŚĆ 

P a w ł a  D ’A i g r e m o n t a .

(Oiąg daiszy).
— Mój drogi — rzekł Merindol wzruszony — 

znajdujesz się w warunkach niezwyczajnych. 
Przedewszystkiem, nie jesteś ubog m i jeżeli 
zestawimy nasze rachunki, okaże się, ie  jesteś 
ró arnie ’ak ja bogatym.

— A  to ja k in  sposobem ?
— W yiaśn;ę ci to. Dziadek twój przygarnął 

mnie juko sierotę i zupełnie ubogiego Ażeby 
uczynić ze mnie ozłowioka. n be szczędził ani 
ofiar pieniężnych, ani wpływu moralnego, ak 
że ja, co byłbym  pozostał wieśniakiem, rtałem 
się milionerem i tylko jemu to zawdzięczam. 
W obec takich okol czności czyż nie jest rze­
czą słuszną, ażebym podzielił się z tobą tern, 
czego bez pomocy twego dziadka nigdybym  
nie zdobył ?

— Nie — odrzekł Jan. — Wszystko, co ojciec 
mówi, jest bardzo piętne, ale są to subtelności, 
których uznać nie mogę Jakkolwiek kochał­
bym moją żonę, nigdy nie zgodzę się korzystró 
z jej majątku. Przeciwnie, pragnę, by  wszystko 
mnie zawdzięczała. I to jest rzeczą natur ilną.

— Henryka nazwała cię przed chwną du­
mnym —  rzekł Mórindol — i miała zupełną 
słuszność 1 Pozbądź się tej nadmiernej dumy, 
przynajtnnmj względem tych, którzy cię tak

‘ kochają! C zyi w nagrodę za nasze przywiąza­
nie do oiebie chcesz nam sprawić boleść? Je­
stem już stary, bezsilny i ty nie chcesz, aże­
bym ci powierzył mój skarb najdroższy, moją 
Henią, którą ty  tylko potrafisz tak kochao, jak 
ja  'ą  kocham 5

— I  nad którą ty  jeden potrafisz rozciągnąć 
Opiekę i zabezpieczy ją  od zasadzek na nią

stawianyoh ?
W  duszy Jane toczyła się straszna walka. 

Słowa Mórindola, znaki, dawanem u przez księ­
cia Soubirade. & przedewszystkiem głęboka mi­
łość, jaką czytał w oczach swe ukochana za- 
ohwiały ego postanowieniem.

— Dobrze — rzekł wreszoie zwyciężony —  
zgaazam się na to, czego żądacie odemnie. Nie 
potrzebuję m ów; 6, źe i ja kocham moją towa­
rzyszkę lat dziecinnych, moją drogą Henię o 
błękitnych oozaoh. Serce moje zawsze do n ej 
należało. Jedynj na celem mego życia było i jest 
stać się j ij godnym. A  ty, ojcze uknohany, ooś 
okazał miłość prawdziwie omowską biednemu 
dziecku, ubogiemu i samotnemu od lat najmłod­
szych, którego, z wyjątkiem dobrego księdza, 
nikt więcej nie kochał, bądź przekonanym, że 
zawsze pragnąłem okazać oi głf ioką moją wdzię­
czność. A le skoro kochacie mnie wszyscy, nie 
poniżajcie mnie we własnych oczach moich. Nie 
zmuszajcie mnie do popełn en:a czynu, za któ­
ry rumieniłbym się całe życie.

— W ięc cóż zamierzasz? — zapjtata Hen­
ryka.

— W  Am eryce można prędko dorobić się 
majątku. Pozwólcie mi wyjechać. Powrócę nie­
długo. W ytężę całą energię, bo będę wiedział, 
że ty, ukochana, czekasz na mnie. O ileż w ię­
cej będziesz zadowoloną, gdy ,>owiócę!

Henryka smutnie pochyliła głowę. •
— Ameryka leży za daleko —  rzekł Mórin- 

dol. —  Jestem chory i gdyby przytrafiło m się 
nieszczęście, kto czuwałby nad Henryką, kto 
zabezpieozyłby ją  od zasadzek, jakie napewno 
będą na nią zastaw só ?  Ach, gdybyś wiedział, 
Janie, jak ta myśl mnie dręozy !

— Skoro tak, to możesz, ojcze, wszystk’ ego 
żądaó odemnie. Będę oi śispo posłusznym.

Jan zarówno jak i Mórindol znał dobrze 
panów Grand-Croix i w iedz:ał, do czego ksią­
żę, wsparty zaślepieniem Blanki, -byłby zdolny.

— Zostawszy twoim opiekunem — mówił

P ;otr —  zdołałem z majątku twych rodziców 
uratować czterdzieści tysięcy franków.

— Dziwi mnie to — odrzekł Jan, pamięta- 
i ący rozmowę notaryusza z Mórmdolem w wiel­
kim salonie zamkowym —  gdyż wiem, że by­
łem więcej niż zrujnowanym i gdyby nie wspa­
niałomyślność twoja, długi mego ojoa nie by ­
ły b y  spłacone.

—  Nie przerywaj mi. Tak było rzeczywi­
ście. Rzuciłem  te czterdzieści tysięcy franków 
w spekuiacye bardzo ryzykowne, gayż chcia­
łem, by przyniosły j jk  największy dochód i 
rzeczyw iście sumę tę potroiłem. Posiadasz dzi­
siaj w cyfrze okrągłej sto trzydzieści tysięoy 
franków. Przedsiębiorca, u którego pracujesz, 
pragnie odstąpić oi swój zakład i nie wymaga 
całej należności, tylko mego poręczenia Soła- 
cisz go powoi ratami, z dochodów, a sto trzy­
dzieści tysięcy użyjesz na kapitał obrotowy. 
Mieszkając w Paryżu i przebywając z nami 
jako narzeczony, zapewnisz sobie i córce mej 
szczęście, które i mnie doda sił i zdrowia.

—  Ojcze kochany — zawołał Jan — jak 
hojnie spłacasz swe d łu g i! Jakiż ty  jesteś do­
b ry ! Przysięgam ci, że uczynię wszystko, aże­
by  zapewnić szczęście Henryoe. Będę ją czcił 
i całe życie  poświęcę dla jej szczęścia,

—  V ;erzę ci —  odrzekł Piotr, obejmując 
dłońmi jego głowę. —  Yerrierowie byli za­
wsze ludżn i honorowymi i dlatego będę im 
odtąd jeszczh wdzięczniejszym niż dotychczas. 
A le zobowiązań a, jakie oi narzucam, sięgają 
dalej. Jeżeli B óg  udzieli mi życia, pozwolę ci 
pracować nad zdobyciem majątku, który chcesz 
ofiarować swej żonie. A le jeżeli straszna cho­
roba, jaką jestem dotknięty, usunie mnie z te­
go  świata, pragnę, słyszysz, Janie, pregnę, 
ażebyś jaK najprędzej zaślubił me ją córkę, bez 
względu na wszelkie trudności i przeszkody. 
P o łg a m  na twoim honorze i wierzę, że uczy­
nisz wszystko dlr\ ocalenia H enryki Będziesz 
miał pomocnika w księdzu Soubirade.

—  Przysięgam —  poważnie odrzekł Jan.
—  A  teraz uklęknijcie oboje i przyjm ijcie 

błogosławieństwo kapłana.
Uklękli.
Ksiądz wzniósł drżące ręoe i rzekł uro-

ozyście :
— Nieoh Bóg ma was w swej opiece, moje 

dzieci ukochane. Ty, Janie, powinieneś zastą­
pić rodzinę żonie, którą daje ci twój dobro­
czyńca. A  ty, Henryko, uważaj odtąd margra­
biego de Yerrieres zu swego narzeczonego 
wybranego przez twego ojca czcigodnego, do­
póki nie zostanie twym małżonkiem.

Z  kolei Mórindol dotknął ustami głów  
klęczących narzeczonych i rzekł:

— Kocha nie się!... Bądźcie uozoiwymi, t ter 
nymi sobie i prawymi Na tern polega szczę­
ście na tym świeoie Nigdy me zapominaj, 
kochana córko, dzisiejszych słów moich Ko 
3haj Jana przez całe życie, bądź dla niego 
dobrą, serdeczną, gotową do poświęceń. Domo­
we ogLisko, w którem panuje miłość, zaufanie 
bez granic i szacunek wzajemny, bywa pocie­
chą we wszelkich nieszczęściach. N^gdy nie 
zapominaj o tern, Heniu. Powinnaś spłacić 
swemu mężowi o jrom ny dług, zaciągr ęfcy 
p r z e z e j a n i G d y b y  nie jego ojciec, nie by li­
byśmy niczem, ani ty, ani ja. A  teraz uści­
śnijcie się, moje dzieci ukochane; jestesoie na­
rzeczonymi i związanymi z uobą za zawsze.

Powstali i ucałowali\się
— Na zawsze —  rzekł Jan, przyoiskając do 

serca Henrykę.
—  Na zawsze, pomimo wszelkich przeszkód. 

Będę szanowała wolę ojca — odrzekła Henry­
ka tak uroczyście, jak gdyby  po udz.elonem 
przez kapłana błogosławieństwie ślubnem.

YII.
Za wspólną zgodą , o postanowionym 

związku nie mówiono nikomu
Ale rozpromieniona nagle twarz Jana i

długio spacery w towarzystwie H em ykl zastu 
nowiły wszystkich.

Ńadfcc młody margrabia nietyiko od tego 
dnia nie sznkał Raula de Grand-Croix, lecz 
przeć1'wnie. unikał go jak zarazy.

Teraz role zmieniły się : odtąd F ilip  śle­
dził zpkochanych i narzucał się im natrętnie.

Ale rzadko mu się to udawało, gdyż ob ­
serwujący jego manewry Mórindol zatrzymy­
wał go przy sobie.

W tedy Jan pośpiesznie biegł do miejsca 
umówionego i doganiał Henrykę w lasku po 
łożonym w pobliżu groty

I  uszczęśliwieni udawali się razem Mt góry.
—  Upewniam cię, moja droga —  pewnego 

dnia rzekł F ilip do pani Mórindol — że za­
szło tu coś bardzo ważnego, coś, co może zni­
szczyć nasze projekty, jeżeli tylko będziemy 
jak dotąd patrzali na wszystko obojętnie.

— W ażnego9 — zapytała nie domyślające 
się niozego Blanka.

— Tak, ooś pomiędzy twoim przedsiębiorcą, 
waszą córką 1 Janem

— Cóż znow u! zdaje ci s i ę ! G dyby tak by 
ło, to przecież Tiotr zw ierzyłby się przede- 
mną, jako przed macką.

— Ou zawsze lekceważył c.^bie, a dzisiaj 
więcej niż kiedykolwiek

—  Na seryo tak sądzisz?
— Jestem najmocniej przekonanym.
— Więc ty  nie chcesz, ażeby małżeństwo 

to doszło do skutku ?
—  Śliczne pytanie! Czyż Henryka nie p o ­

winna, być żoną Rau7a i zostać, jak i ty, 
księżną de Grand-Croiy. 9

Tytuł ten, którym zręczny Filip posłu­
giwał się jak przynętą, gdy pragnął coś uzy­
skać od niej, pozbawiał ją zwykło reszty roz­
sądku, którego i tak miała niewiele

(Ciąg dalszy nastąpi)

F u l a r o w y  * o d w a l ) do złr. 3-65 iakoteż zawsze najświeższy czarny, białj i barwny „jedwab Henneberga“ od 60 ct. do złi 14-65 za metr — 
' gładki, w prążki, kratfci, wzorzysty, damasty i t. d.

Jedwab na suknie ślubne od 6 5  ct.— złr. I4 '65  Fulary jedwabne drukowane od 6 0  ct.— złr. 3  65
Damasty jedwabne „ 6 5  ct.— złr. I4 ‘6 5  Jedwab balowy „ 6 0  c t . -  złr. i4 -65
Jedw. suknie bastowe na suknię 8 6 5 — złr. 4 2  75 Grenadyny jedwabne „ 8 0  ct.— złr. 7 65

za metr do dom u w r a z  Z o p ła tą  p o c z to w ą  i c łe m  — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h.

G. HENNEREKG, fabrykant jcdwauiu, ZURYCH (tył. c,'i Ł m i,)

—
S a n a tory u m  Dra Eug\ " '  a ig ia

Lw ów , ul. Hausnersa I. 11

p i aiministr. tierownictwem laiiai Sotaiićio
Nowo urządzone i przebudowane
P rz y jm u je  cho rych  na stały pobyt, celem le­

czenia w sze lk ich  chorób Z  wyjątkiem zakaźnych i  
umysłowych.

ProspeKta na żądanie wysyła
Z a rz ą d .

O T W A R T E  O A Ł Y  P O K I

:
I

P o  cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku Jzirn ik-W,
lw ow skich , k rak  w  w c h  , 
w arszaw skich , w iedei. kie ,i, 
czeskich , francuzklch  ec ,
ozasupism fachowych miejscowych, 
zamiejsoowych i zagranicznych za­
mówienia na klisze i rysunk do 

ogłoszeń, p -o n u rie ra tę  na 
w szelk ie  plam a  

przyjmuje
Ajencja dzienników i ogłoszeń

Sokołowskiego 
we Lwowie. Pasaż Hausmana Nr. 9. 

Kosztorysy gratis.
M l I M M M M M i M i

jCh

S k ła d  p łócie i. K o rczyń sk ich
Lwów, Halicka Ib poleca kompletn e go­
towe wyprawy śiu-bne wr,z z kołdram' 
i materacami od złr. 200.

Z a  2  Zł. przerabiam każde najmoc­
niej zbite materace (3 poduszki). Dreli­
chy na pokrycia po 50, 60, 70, 80 do 
1-50 zł. za metr. Stare kołdry przere- 
biam or.oz polecam naj’ epsze kloty weł 
niai>‘ i jedwabne atłasy na pokrycia. 
Józef Sohuster Lwów, Kopernika 5.

P o m ieszkan ie  do jvyna]ę^Ja przy
ulicy Ochronek 8, urządzeń - z komfor­
tem, światło gazowe, łazienk , 5 pokoi 
od Igo września, 4 pokoj., cd lgc li śo- 
pada, willa z ogrodem 9 pokoi od Igo
października 1902. __________

# a  oześó sieri a ^ ."J e z u s a  
Książka na czerwiec Hr. Czosuowskiej 
oprawna 70ct., nieoprawna 50 ct. W Dru­
karni Narodowej we Lwowie i w księ 
g a r n i a e h .___________________________

W O RO CH TA
stacya klimatyczna w Karpatach, 2 go 
iziuy za Stanisławowem. Kąpiele Prutn 
we. Stacya, poczta, telegraf w miejscu. 
Pensyonat Ji.sna Polana. Wikt dobry, 
ieny umiarkowane Zgłoszenia Peusyonat 

Jasna Polana, Worochta

•zelnia. dom. Dopłacę do 90.000 złr. Biu- 
■o gazet 01szewsk;“ go. Lwów.

S p rzed am  majątek, gleoa przedni” 
rorzslnia, dom. Hr. D. "■
Bilińskiego.

Otwarto
w Pasażu Mikolascha

c d  u l i c y  K r ę t e j  
Najnowszy francuski i

romo-Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 

obrazach plastycznych =
W idoki oatu ry  podróże  —  Sto ­
lice śwl d i  W y p ra w y  nauko­
w e W ypadki h istoryczne  
O b ra zy  i p n tę p u  c y w il.za c y i =  
S ztuka  i nauka -  ftd itd.

Zmiana obrazów cotygoania= 
do 15-go czerwca 

Wojna w Trans walu
Pochńu w o jsk  ang ie lskich  —  

B itw y  pod P re to ry ą  ! Johannes  
bergiem  Z i p .— :enle mostów  
. o le jow ych =  W ojenne la z a re ­
ty  S y g n a ły  w ojenne —  W obo­

z ie  B oe.’ów. =
W stęp 10 ct.

otwarte od lOte] m o  do lOte) wieczór.

co oCD ct-

F a r b y  o le jn e  maszyną tarte na prawdziwym lnianym potrójnie ©
Tonowanym pokoście we wszystkich kolorach. W*.

L a k ie r y  em n ljow e  prędko schnące wydające kolor i połysk zu y '
jednem pociągnięciem. flg)

L a k ie r y  o le jn o  lu n z ly n o w e  do podłóg.
P on osi, T erp en tyn a .
L a k ie r y  k r a jo w e  i a n g ielsk ie .
F a r b y  wcfie.
C arbolineum , T er  
C em ent, G ips.
T ek tu ry  a sfa ltow e  do pokrywania dachów 
O liw y i F a s y  do maszyn.
G u rty  i  H ę i e  gu m ow e.
P a k  n k i dn m a szyn  »shestowe, łojowe, konopne i t. p.
Ś c ie r k i  z  o d p a d k ów  jed w a b iu , 
f ta w e th ę  do szyszczenia maszyn.
O leja r  A., L a ta rn ie  i t. p.

poleca po nizkich cenach
O. T . W incklera 5yn t L w ów  R ynek 28.

Oferty i cenniki wysyłam odwrotną pocztą.

Towarzystwo ubezpieczeń
od wypadków i przód odpowiedzialnością przymilne natych­
miast kilku, w nejlepszyoh sferach towarzyskich Gaboyi i 

Bukowiny obcu jących  F an ó w , ja k o  a k w iz y to ró w . 
Panowie obznajomien z interesami ubezpieczeń otrzy 

mają pierwszeństwo. Wynagrodzenie według umowy. P izy  za­
dowalającej działalności posada stała i dobrze opłacana.

Szczegółowe oferty z podaniem osób lub instytuoyi na 
które aspirujący powołać się może, uprasza się nadesłać pod 
szyfrą E. 1179 H asenste in  e t  V o g ie r  W ie n “.

1 Przeciw molom!

Mleczne gospodarstwa
powinny zaopatrzyć się w znal omite, a najtańsza, 

oryginalne szwedzkie seperetory (centryfugi)

99
dające znacznie większy procent -wydatności niż q

wszystkif dotąd znane systemy, do nabycia g j
tylko w biurze techniczn&m inżyniera O

Witolda Chylewskiego o
Lwów, ul. Batorego 3,2 I  p . 8

Ooooooooocjooooooaoocooooooooooooooooo

J . ;   TT , . , T o r f" , Urządzą fabryki i dostarcza
Mi ip .ę  majątek gleba przednia go WSi?-llkich maaZy n do T .robu .orli S tu p -
nim a dom Tlnriłfl.ff.ft n O rłO 0( 0 7,łT. HlU- . . ■ -n -1-------   -n ic  ki. Podzamcze, Żółkiewska 79.

rmuu przeum-., (5OS i*O 1U"Z zawodowy, posiadający 
Biuro gazet. ul. własny kapitał, poszukuje odpowiednej, 

i l iń s k  o posady. Adresu i szczegółów udzieli z
Poszuku je  dzierżawy zaraz, gleba Sj- czności 1 ny A fartoi-ski, Lwów 

’ • Riuro gazHi Kochanowskiego 1. 10 parter.irzednia, dom gorzelnia, _____________________________________
- .kiego, Lwów ____ , ________ / i j e r  -ya  _ ir- c y  S yk stu  Ł a 2  po-

LeieW  Ha 3  zari* do wynajęcia 5 leca kucharki, kucharzy, loka5 i wszelką
jokoi, przedpokój, ryża, łaz:.enka, kuch- in_ą s ł - i i b ę . ______________________
lia, spiżarka i pokoik tLa słrżby ■*, im e r d y n e r  żonaty, bez faroilii,

IF om ocn  rgospodar ikl, ekonom, ka- z dobremi świadectwami, który służył
• - - ■ ’ ------w większj ch domach, poszukuje pc-ady.

Adres: Stanisław Michoń, TVśmienić«.__
W R ym anow ie  w willi „Leśn i­

czów ce'1 dwa duże słoneczne pokoje od 
12go czerwca do logo lipca z osobną 
k ichnią do wynajęcia. Zgłoszenia R o ­
m er, Żółkiew _______ ________________

raler, poszukuje posady zaraz. Adres 
77 (i poste re*t. Stanisławów.

One »•' icflta poszukuje Dr. J. Szła
ia, adwokat w Lubaczowie.____________

O z ^ r t a w a  lóo morgo .t, z powodów 
amil.jnych kor-ystnie do oJsoąpiJuia. 
kdres : J, Z. p. r. Olszany koło Drze-
n y śla  ____________________

B ib lio teka  treści po .ażnej w ca­
łości luo częściowo iosprzedania, Lwów, 
Batorego 22, drzwi 7, między 11—4. -T ręgle

Kule do kręgliG ospodarz rutynowany, obznajomio- 
iy w każdej gałęzi gospodarstwa rolnego 
rachunkowości, żonaty, przyjmie odpo-

* »  «  „L lgna.i S ą .  tum *
ować Kraków, ulica Flo-yańska 38, I. i z w y k łe g o  « 0  WSZystklCh W iel- 
>- Rolnik. KOŚCiach

Nożyczki 8.?ju0 ..ir m na kamienicę 
,e Lwowir poszumiję doj^c 7»/0 j kilku- 
icotuo abezpieczenie Wiadomość pod * 
.Rea1’  * 1 *jt-ów. poste restante.

L o ka j kawał jr, z cblubnemx świa- 
iectwami poszukuje posady. Zgłoszę .ia 
igeneya Tarnawskiego, plac Kaj ituln 3.

najtaniej u/

Aic^ego Hfibnera
we Lwowie.

Na bawaleczelz enkrn bie­
rze s ię  w razie potrzeby 3 0 —10 
kropli wewnętrznie, lub używa 
się zewnętrznie jako nacieranie i zwil­
żenie bolących miejsc celem uzyska­
nia natychmiastowego skutku uśmie­
rzaj icego nerwy ,

A. hierry Balsamu
z znakiem ochronnym zielonej zakon­
nicy i kapslą z wyciśniętą firmą: Je­
dynie prawdziwy. l)o  nabycia 
w aptekach. Pocztą opłatnie 12 
małych lub 6 podwójnych flaszeczek 

a korony.

Tkierry (Adolf) Limited Itcbntzengel-Apotliełtw In Pregrada bei
Roliitrfcli Sanerbrunn. Należy nnikać nrśladowań i uważać na znali 
ochronny zieloną zakonnice, rejestr, we wszyst, państw cywilizowanych.

M A R J Ó W K A
S a i i ć i t o r y u m  i z a k ł a d  / w o d c l e c z n i u z y  

pod Lwowem.
Przyjmuje chorych od 15 maja. Obok dawniej już istniejących 

znakomitych urządzeń, wprowadzono w tym roau leczenie reuma­
tyzmu i t d. m ułem  F=ingo z  B a ttag lji, urządzono salę dc na­
uki chodzenia tabetyków  m etodą d r. F re n k la  z  H eiden

•  w  S z w a jc a ry i < urządzono kąp i sle gazowe.
Szczegółowych opisów i wszelkich t yjaśniei i dzida dr. Józef 

Z a k rze w s k i, kierownik i współwłaściciel Zakładu, Lwów, Akade- 
micka 28.

9 N N O t ( H O <

i e  t M o t — t t f t t t f  f t t i y w f — w
8  H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

E d m u n d a  R i e d f a

Stacya kolei Muszyna-Krynica 
z Krakowa 7 godzin jazdy 
ze Lwowa 11 godzir 
z Budapesztu 12 godziu.

Poczta (3 razy dziennie) i Urząd 

telegraficzny w miejscu

K a m f o r ę  n a f t a l in o w ą  
K a m f o r ę  w k a w a ł k a c h  i  n a  

w a g ę  
k ni im o lo w e  z io  n  
N a f t a l in ę  
A n t lp n t r y n ę  
P a p i e r  n a f t a l in o w y  
P r o s z e k  z a m o r s k i  A n d e la  t 

Z p  h e r l in s
poleca

Alojzy Hubner
Lw ów , Rynek 3G.________

znane z aobrego sm-iku, kilo począw 
szy od 7 0  h a l. zależuio od grubość1 

wysyła

Fabryka konserwów i ogród haodlowy 
w Lubyczy królewskiej

(linia Lwów-Bełzec).

we Lwowier ul. Teatralna 3

H B E B A T Ę
' poleca 
zbio.u majowego: 
półki. Congo zł. 1-60 
Souchong czar. 2-—
—zbiór majowy B-— 
Kaysow czarna 4'— 
Melange deLon. 4-— 
Wysiewki herba-

1-80
Wysiewki najle 
pszych berbet 1-60

naprzeciw Katedry.
poleca najleppsa gatunki

w
o smaku '■rystym aromatycznym, 
któis rozsyła Lanko opłacone do 
ważdej stacyi pocztowej 4a/, kilogr.

w woreczku 
Portorico . . . 9-— pół k.
Cubs grubo-ziarn, 9'50 „
Ceylon zi nOii 10.— „
Oeyl. z. przednia 10'4C „
Ceylon z. g. ziarn. 10-75 „
Ceylon zieK perł 10.75 „
Moccaarab. arom, 10-76 „
Jawa złota lu 76

—•90
-•90
t -
1-04
1-08
1-08
1’08
1.08

KRYNICA
c. k. Zakład zdrojowy w Gralicyi.

W  Karpatach 600 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszy na-Kr yn: za. go­
dzina bitej drogi.

Na stacyi wygodn powozy.
Środki lecznmzj. Zdroje: „Zdrój główny1 i „Słotwinka"" oraz „Zdrój Jó­

zefa11 bardzo silnej szczawy wapienno- i magne iowo-sodowo-źelazistej
Kąpiele mi- sraine birdso obfite w kwas węglowy wolny, metodą bchwarza 

ogrzewane.
Nader sztuczne kąpiele borowinowe
K<łpie’ o gazowe z czystego kwasu węglowego
Skarbowy Zakłf-d hydropatyczny pod kierunkiem -pecyalisty Jra H Ebersa.
Kąpiele rzeczne, słoneczno, elektryczne mięsienie (massage) leczenia dyete- 

tyczne i terenowe.
Klimat wzmacniający nodalpejski.
Wody mineralne kralowe i wszelkie zagraniczne.
Kefir, źentyca, mleko sterylizowane.
0 imnastyka lecznicza Apteka.
Lekarz zakładowy: Dr. B. Kopff z Krakowa stale cały sezon ozdynu„ący. 

Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących.
Mieszkania: przeszło 1.500 -okoi a całkowitym komfortem urządzonych 

•w cenie od 1 kor. 20 hal. dzienni) z wyż
Dom zdrojowy z holelem. Czytelnia, wypożyczalń a książek, Restauracye. 

Pensyonaty prywatne. Hotele. Cukiernie. K jściół katolicki. Kaplica. Cerkiew. 
Muzyka zdrojowa stała (dyrektor A. Wroński).

Stały teatr, koncerta, idezyty, bale, wycieczki towarzyskie, place gry do 
lawn-tenis. Spacery w okolice urocze Karpat. Rozległy park szpilkowy, wzorowo 
urządzony koło 100 morgów obszaru.

Frekwencya w r. 1901 6.268 osób. ’ i
Sezon od 15 maja do 30 wrześnie. W  maju, czerwcu i wrześniu ceny ką. 

pieli, poroieczkań w domach skarbowych i potraw w restauracyi dumu zdrojowe­
go 25 por. niższe.

W lipou i sierpniu nie udziela aię ubogim żadnych ulg, jak uwolnienia od 
taks kuracyjnych itp.

Rozsyłka wód mineralnych krynickich od kwietnia do listopada Składy 
t s  wszystkich większych miastach w kra, i zagranicą.

Bliższych wyjaśnień n„ żądanie Udziela, Broszury i prospekta rozsyła c. k. 
Zarząd zdrojowy w Kiynicy

C pakow an ie  nie lic zy  cię.
Zamówienia z prowmcyi wysyta się odwrotnę pocztą.

Warszawska fabryka gorsetów 

Lwów, Fa»aż Hausmana
poleca wielkj wybór gorsetów najnowszego kroju z prostą bry- 
klą, gu setj atiasowo, batystowe, tiulowe, drelichowe, gorsety 
l le młodych mężatek, eriuszki, gorsety do karmienia sapho 
pod ranne kuftanj, szelki do prostego trzymania, riickenhaltery 

i inne gorsety hygieniozne.
Dorsety według miary wykonuje się w przeciągu 24 

godzin.

• U M t M M t M ó t M H M  H t M H t M t M C  V
Odznaczony na Wystawie krajowej lj| 

we Lwowie w r. 1894 W
m edalem  z ło ty m  *

KONIAK hcusfci luracpj -
firmy

• €D 8
•  (n a s i G. Kondratowie]:)

do nabycia we wszystkich handlach. t 9
J  O-enereiny zastępca Boi. Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19. W

§ • • • • # • 4 — — — e — — — — •

Z a k ła d  zd ro jo w o 'k ą p ie lo w y

M O R SZ Y N  obok Stryja
Sezon od 1 czerwca do 15 wrześnk- 

Nowe urządzeni3- Nowe łazienki.

k  j w l .
„ S Y R IU S /“

L w ó w , u lica  3-go M a ja  liczba  2
polec*

wyborne k a w f  poł kilo 65 ct., 75 ct. i 
wyżej. Najlepsze h erbaty  pół kilo od 1-50, 
koniak kuracyjny od 2 złr but. Rum  
najlepszy od 1’20 #/, lit. K akao  holer 

d irskie pół ig. 1'90.

Najnowszy

Cennik
opuścił druk i jest do dyspozycyi 

dla F T. Publicziiości u

Alojzego HObnera
. we Lwowie, Rynek 3 6

Dla Panów
wielk wybór. 

K raw ató w  angielskich. 
K apelusze  filcowe włoskie. 
K apelusze słomkowe od 1-20. 
F ław zcze  gumowe.
P ła s z c z e  wełniane „RagUu“. 
K am ize lk i, B lu zk i.
K oszu le , K o łn ie rze .
Kompletne wyprawy męskie 

1 poleca

Tadeusz Gorsk,
Lwóir, pl. Maryacai 1. 8.

wygi-aych

Ciągnie.n e n ieodw ołaln ie
19 czerwca 1902. Loterya ktorska 

50.0C0 K.
5000 m.
3 000 K
2.000 K 1
1.000 K 

500 K
" 290 B <■
n J'p0 K.

50 K. 
n 20 K.
n 10 K.

polecają : Kitz i 
i Feigenbaum, M 
Chajes i bp. Aug,

1 gł. wygrana po
 ̂ n n n

r n „
2
5 

10 
20

100 
800

3500 „
Losy po 1 koi 

Stoff, Koi cann 
Klaneld, Yictor 
Schellenberg i Syn, Jakób b roh, So- 

Kai i Liii in, Samuelj i Landau.
Ik ie  w yg ran e  zosta ją  

p rze z  dostaw ców  po strąceniu  
1.0 p r. w  gotów ce w ypłaco n e .

N ow ot e i !
na s u k n i e  i b l u z k i  polecają 
w wielkim wyborze i na j ta n ie j

F. Kornecki Sp
P a s a ż  Hau*mfana.

Redaktor odp ow ied zia ln y : L u d w i k  H a i « r w u k l . Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drokarni E. WiniarLa


